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S k • d d • k ZSRR I f niej, a mianowicie na Francję i Benelux, za• · po OJ• ne I Z ecy owane stanOWIS O po O- niepokoj~ne .~sta:tnimi posunięciami .Ang1osa.· 
sów w Bizonu. . I k p . k . . kam I B 1 · Zasadniczym celem konferencji Undi Zachod· zy o res rowo acy1ne1 - w spraw Ie er I n a niej w Hadze było właśnie stłumienie tej nie· • J k• h d • pożądanej dla Anglosasów reakcji we Francji Pani.I ano osas IC po zeoaczy i w krajach Beneluxu, zastraszenie tych państw 

e e „konfliktem berlińskim''' oraz jeszcze silniej· 
MOSKW .A (PAP). W komentarzu do ostat· 1 okupacyjnej i walczy o realizację tych posta- I „sprawy Berlina" - kontynuuje „Izwiestia'', sze przywiązanie ich do rydwanu amerykań· 

nich manewr~w rząd~ amerykański~go. w związ nowiel\ w. całych N~emC'~ech.. Najle~szym przy. - miało jednak na celu nie tylko bezsku:cczne skiego. Pod osłoną tajemnicy, którą okryte 
ka z sytuacJą w Niemczech „Izwiestia" pod- kładem ~onsekwe~cji teJ polityki Jest decyzja oczywiście, szantażowanie Związku Radzieckie- były rozmowy haskie, odbywało się usilne 
kreśl '! , ż.e politvka USA 7lnalazła się obecnie w sprawie a.prowu:acji Berlina. go. Chodziło "tu równocześnie o nacisk na naj- przekonywanie „wahających się partnerów blo· 
w ślepym zaułku. Awanturnicze posunięcia Rozdmuchiwanie psychozy wojennej wokół słabsze i najmniej pewne ogniwa Unii Zach11•l· ku zachodniego". 

Anglosasów w Niemczech zwróciły się przeciw- -------------------------------------------w-­
ko nim samym, a kampania szantażu i psycho-
zy wojennej, podjęta wokół sprawy Berlina, 
spełzła na niczym wobec spokojnej i zdecydo­
wanej no·stawv władz radzie<:kkh. 

„świat prŻekonał się raz jeszcze - pisze 
dziennik, - że słowom radzieckim towarzyszą 
zawsze czyny. Związek Radziecki, który -
zgodnie z Umową Jałtańską. i Poczdamską. -
przyjął na siebie szerP.g zobowiązań, wprowa­
dza je konsekwentnie w życie w swojej strefie 

Uchwały Rady Ministrów 
Zmiana dekretu o urlopach pracowniczych- Dekret o uregu­

lowaniu opiat łcomornianych 

Prowokatorzy z USA 
przy pracy 

Najp'ierw były kule wymierzone z pistoletu 
najemnego mordercy w pierś Palmiro To· 
gliatti, wodza włoskiej klasy robotniczej. 

W kilka dni później b0mba rzucona prnez 
najemnego mordercę zadała 33 rany tow. To­
kudo, sekretarzowi generalnemu Japońskiej 
Partii Komunistycz~ej. 

Powszechnie wiadomo, że i Palmir'.> Toglat­
ti i Tokudo znajdowali się na liście działaczy 
robotmczych, których ·dz1ałalnosć uzpąna rzO· 
stała za szczególnie niebezpieczną dla ame­
rykańskich giełdziarzy, liście ooublikDwanej 

niedawno prz.ez amerykański Depa.rtament 
Stanu. Rząd amerykański wyraźnie wzywał 
d0 zniszczenia, do zamordowan'.a tych d·ziała­
czy robotniozych, którzy odważ•' 'e demasko-< 
wali p0Jitykę amerykańskich imperialistów, 
zmierzającą do przekształcenia niezależny<.h 
państw Europy, Azji i Afryki w kolonie USA, 
a narody tych krajów w niewolników dolara. 

Dla nikogo dziś nie ulega wątpliw-0ści czyja 
wola dyryg0wała rękoma zbirów-zamachow­
ców fasa:ystowskich. Za mordercami stoją jak 

zach~dniej, a w swoim cy~iźm!e rządz.ące ame 

WARSZAW A PAP. - Analogiczn:ie do przy· 
jętej w czerwcu br. uchwały o państwowej a.k· 
cjj oszczędnościowej Radoa Mi!ll.istrów na posie 
dzeniu w dniu 24 bm. powzięła uchwałę, do· 
tyczącą oszczędności w ·instytucjach i organi· 
zacjach społecznych w samorządzie gospodar· 
czym li uiwodowym. :Przewidywane oszczędno 
ści w tych instytucjach wyniosą ok. 21 mil.iar· 
dów zł„ co łącznie z państwową a.kcją os?.CZę· 
dności da krajowi około 130 milia.rdów zło­

tych d:P k'Jńca._ br .• Uchwała przewiduje w wy· 
żej wymienionych organizacjach zastosowa· 
nie oszczędności w wysokości nie mniejszej 
n.iż 2,3 proc. kwoty całorocznego budżetu na 
ro~ 19.48. 

Ponadto Rada Mi!Illi6tr-ów uchwaJ.ila dekret 
o zmianie obowiązującej od roku 1922 ustawy 
o urlopach pracowniczych. Na podstawie tej 
uchw<i.ły 1uzyskują prawo do urlopów pracow· 
nicy drobnych zakładów pr<i.cv (zatrudniają· 
cych do 4 pracowników) , d<>·tychcza.s pozba· 
w:eni urlopów wypoczynkowych. Nada.ne zo· 
stało również prawo do urlopów pracownikom 
młodocianym już po upływie półrocznej pracy 
w danym · zakładzie w wysoko.ści 7 dni. 

Przyjęty dekret przewiduje, że urlopów wy· 
po<;zynkowych udziela się uisadniczo w czasie 

od 1 kwietnia do 31 października i od 1 grud· 
nia do 28 lutego. Wynika z tego, że w marcu 
i listopadzie nie można przymuszać pracowni­
ków do wykorzystywania swych urlopów. 
Na6tępnie odbyło się pierwsze czytanie pro· 

jektu dekretu o wynajmie lokali, którego osta 
teczne przyjęcie przez Radę Ministrów nastąpi 
we wtorek dnia 27 bm. 

frojekt ten przewiduj.a- uregulowanie oplot 
komornianych za wynajem lokali mieszkal­
nych i użytkowych w stopniu, umożliwiającym 
racjonalną eksploatację oraz bieżące i kapital­
ne remonty. Dla pokrycia kosztów kapitaln'i!go 

remontu domów mieszkalnych pr:zewtlduj.e się 
pow-0łanie ogólnokrajowego oraz powiatowych 
i miejskich Funduszów Go6podarki Mi06zkanio 
wej. Dotychczaoowe opłaty za świadczenia po 
zostają w mocy. 
Podwyżka czynszów komomiainych !Il.ie do· 

tyczy pracowruików państwowych, samorn:ądo­
wych oraz wszys:kich drnnych osób, których 
główną podstawą utrzymania jest soosUID.ek 
pracy najemnej lub zawodO'Wa twórcwść, dzia 
łalność naukowa, arty.styczp.a, ldteracka l pu• 
blicystyczna, nie dotyczy .i;::ównież emeryt.lw, 
osób pozostających chwilowo be.z pracy :tp. 

Francuzi opuszczają Berlin 
BERLIN (PAP.) Agencja ADN donosi, że obserwowano oficerów różnych stopni wojsko· 

w ostatnich dniach zaobserwowano duży ruch wych do pułkownika włącznie. Niektórzy z ofi• 
w punkcie pogranicznym Marienborn w zwią.z- cerów francuskich o~wiadczyli, że masowy wy. 
ku z masowym napływem Francuzów, wyjeż- jazd :Francuzów z Berlina wywołał duże nie­
dżających z Berlina. zadowolenie w tamtejszej kolonii amerykal\· 

skiej. 
W dniach od 16 do 21 lipca granice między- Według tej samej agencji, zanotowano sze· 

strefową przeszło 553 przedstawicieli francu- reg wypadków przechodzenia międzystrefowej 
skiego zarządu wojskowego w Berlinie razem granicy przez oficerów amerykańskich, którzy 
z rodzinami. Wśród opuszczających miasto za- I omijają posterunki radzieckie. 

Gaulle'owi ~:~!es~g~~-z~~~;~k:t~;:: na~e7ia!u p~::~ Ma· r·1e toru·1e drogę de 
rykanskie kliki gangsterskie me us1łu1ą nawet I 
prost'Jwać faktów przytaczany:h przeiz prasę. d b• • k • • d kłału F • • 

Trudno zresztą byłoby p:zeczyć. Ogło~zona 0 0 JęCla rea CYJlleJ Y ry We ranCJl 
przez Departame~t Stanu lista rewolucy1n.ych I' PARYŻ (PAP). Andre Marie, któremu gram przyszłego rządu. 
działaczy robotmczych, niewygodnych ban- ·d t A · 1 pow.j.erzył misię utworzenia W odniesieniu do problemu niemieckiego 

· USA d · i któ ych naw0ły I prez)' en uno 
k1er?m , o zmszcze~ a r ., . - nowego gabinetu, wygło6ił w sobotę przed po- Mar·ie oświadczył, że zalecenia konferencji Jon 
w,all 3est dokumentem, ktorego obalic rue spo 

1 

łudniem przemówienie w Zgromadzeniu Nar~· dyfukiei oraz sformułowanie przez Generalne 
sob. . . . . • dowym. W przemówieniu tym, którego oczek1· Zgromadzenie zastrzeżenia, które przyszły rząd 

Zbrodnicze zamachy na zycie wo~zow wło wano z w:elkim zainteresowaniem we francu· zamierza wziqć pod uwagę, będą stanowiły 
skiej i japońskiej klasy rob'JlnlczeJ są tylko skich kolach politycznych Marie zakrnślił pro podstawę polityki francuskie; wobec Niemiec. 

jednym o~~em wlańc=hu poill~h prowo- -----~-~-~-·-----------------------------
~:~lj~ą o~~=~~~o:~r~~ś~i~in::~~~wf;~~~ia~is~ó~ P o m o c Z S R R d I a B u Ig a r ·11· 
amerykanskich we wszystkich n.emal kra 
jach świata w tej l iczbie w samych Stanach . 

Zjedn0czonych. . I dl ' • h 
Truman i Dewey, Marshal_l .' _Clay, Forre· 1 Redukcja ugow WOJennyc o 50 procent 

stall i Dulles! cała sfora p~m~ieiszych age~- SOFIA PAP. - R<adziecki charge d'affair~ ząć Bułgarii urządzenia handlowe i trans.por· 
tów .imperializmu ameqrkanskieg_o zazdrośc.ła w Bułgal'i.i - Lewiczkin uiwiadomił r:ząd buł· towe, należące do ZSRR w Bułgarii z.a poło· 
laurów Goerlngow1 . i H 1.mmlerow_i, GoeJ;>belso- garski, że rząd ZSRR - uwzględniając proś· wę ich wartości, ustalonej pierwotnie na sumę 
wi i Roi;en_berg0w1, . hitlerowskim mistrzom bę Bułgarii - po6tailQ·wil wyrazić zgodę na 576 milionów lew. 
prowokaq1 . ' m_o1du. . zmniejszenie należnych mu n.a mocy traktatu Rząd bułgarski wyraził radzie<:kiemu charge 
Tę w1aśD1e .hitlernwską p~o:vokatorską __ szko pokojowego odszkodowań wojennych. d'affaires podziękowanie za decyzję rządu 

łę poznać mozna 1 w 0statmeJ pro~o~acJi za~ Rząd radziecki zgodził s:ię obniżyć 0 połowę ZSRR stanowiącą nowy dowód przyjaż.ni 
stosowane j pr·zez władze. amer~kans~ie wo z 9 milionów dolarów do 4 i pół lniliona - 6U ---­
be<: Partii Komunistycz~e] Stanow Zieino~zo- mę należną Związkowi Radzieckiemu z b. a.k· Aresztowan e wsnółWJOOJCh 
nych i jej p;zywocI;:ow tow. tow. os er~ tywów niemieckich w Bułgari4. Równocześnie 
Dennisa i innych, ktorych areszt'Jdw~n? ~\ ZSRR zrzekł się pretensji do sumy 2.970 milio lrag:cznej Śm;erCi 24 harcerek 
zarzutem. że działalnoś~ jch po 0 nie Ja nów lew z tytułu szkód wyrządZ-Onych na tych 
i działalność Partii nos:ła IYZekomo charakter aktywach w okrnsie, kiedy znajdowały się 
wywrotowy. . t . one pod kontr-0lą b. bulgar6kich organów rzą-

Ukartowany z gó~y cel tej afe:y JeS _Jasny dCYWych. 
i inspiratorzy tej kieosk0 Q:aaran.zo"'.ane1 PT?· Rząd radziecki postanowił również ;przeka-
wokacjl nie ukrywają g? bynai~n1e3 ... Idzie 
im 0 rozwiązanie Komun• sty~zni;1 . Partu S~a­
nów Zjednoczonych, zapęd~e~e J_eJ_ w podzie­
mie, aresztowanie i uwięneme \el dz1alacz;y, 
a przede wszyst_kim o zastrasze~1e_ sp~łeczen· 
stwa amerykańskiego, o utrudnienie kampa­
nii wyborcze) trzeciemu kandydatowi_ na Pre 
zydenta USA Henrykowi Walla<.e'oWl, któr~­
go rosnace wpływy wśród postępowych ~o~ 
sn'.lłeczeftstwa amerykańskiego cora'I: bardzie) 
niepokoją i Trumana i Dewey'a. 
Można nie wątpić, że prowo_k~tor.~m . amehi~ 

kańsklm nie oowiedzie -się lep1e1 1llZ 1cb 

tlerowsklm mistrzom. Wcześnej trochę, czy 
późnej br0ń prowokacji, której używają ?bró­
d się przeciw nim l jak bumerang spadnie na 
ich głowy. dziś 

W tej trudnej chwili, jaką przeżywa 
amerykański ruch robotniczy, pragmemy _zape 
wnić robotników USA, że ich polscy brac1a-~o 
botnicy są z nimi. Swięta sprawa wyQ:Wolen1a 
klasy robotniczej ·'.l którą toczycie dziś tak 
cie2Jda i..r..;.. - :zwyciężył 

E. U. 

WARSZAWA PAP. - U Prezesa Rady Mini­
strów odbyła się 24 bm. konferencja z udzia­
łem zainteresowanych ministrów i pi:zedstawi­
cieli organizacji społecznych, które prowadzą 
w bieżącym sezonie obozy letnie. 

Konferencja poświęcona była sprawie omó· 
wienia całokształtu s.praw, związanych z do· 
chodzeni<i.mi, prowadzonymi przez odpowied­
nie władze przeciwko winnym wypadku na je· 
z.lorze Korbno. 

Jak wiadomo, w toku dochodzenia areszto· 
wani zostali: administrator zespołu rybackiego 
Terlecki Wacław i przewoźnicy Markiewicz i 
Rudnicki. 

Po konferencji wydano szczegółowe zarzą· 
dzenia, mające na celu zapewnienie w.szy5tk.im 
obo.zom ma.k6vmaln.eao bezt>ieoeństwa. 

Marie wystąpił w swym przemówieniu }a· 
ko całkowity zwolennik planu MJirshalla, pod· 
kreśl.ajqc równocześnie trudnq sytuację gospo· 
darczą, w jakiei Francja się obecnie znajduje. 
Według słów Marie, brak dewiz. stawia pod 
znalcem zapytania h<i.ndel Francji nawet z jej 
sąsi.adami. 

Marie podkreślił konieczność daleko idą­
cych wewnętrznych reform i :zapowiedział, że 
rząd jego zwróci się do parlamentu z wnio· 
skiem o przyznanie speejalnych pełnomoc· 
nictw w dziedzinie ekon-0micznej. Przemysł 
znacjonalizowany znajdzie się „pod specjalnq 
opieką" rządu. 

Marie oświadczył, że w razie przyjęcia je• 
go programu, powoła do żyda ścisły gabinet 
złożony z wypróbowanych i zasłużonych poli· 
ryków. Ten mały gabinet o ogroani<:zonej ilości 
członków będzie miał nazwę - według projek 
tu Marie - „Stalej Rady Rządowej". 

Po przemówieniu iMarie, przyjętym życzli­
wie przez prawicę i centrum, rozpoc.zęła s.ię de 
bata. Jako pierwszy zabrał głos poseł komunl­
styczny - Billoux, oświadczając, że rząd, kt6· 
ry Marie zamierzał utworzyć, stanowi dalszy 
krok w kierunku dopuszczenia de Gaulle'a do 
władzy. 

PARYŻ PAP. - Francuskie zgromadzenie 
narodowe pCY całodziennych debatach 352 gło­
sami przeciwko 110 udzieliło desygn0wanemu 
prem:erowl radykałowi Andre Marie tzw. inwe 
stytury, tj. upoważnienia do sformowania no­
wego rq:ądu. 

Narada aktywu PPR 
w Filmie Polskim 

Dziti, dnia 25. 7. 1948 r. o godz. 10 odbędzie 
się w sali kina. „ Tęcza" na.rada. aktywu PPR -
pracowników „Filmu Polskiego'• poświS!cona 
omówieniu uchwał Li11cowego Plenum KC PP& 



Ca • 
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• a izolacja KP Ceny zboża - bez zmian 
WARSZAWA PAP. - W związku z notatką 

podaną przez część. prasy w sprawie cen .zbóż 
i przetworów zbozowych, .dyr_ekc_Ja Panstw . 
Zakładów Zbożowych komunikuje, ze ceny pła 
cone za zboże nie uległy żadnym zmianom ii 
podawane są bieżąco przez giełdy zbożoW<> -
towarowe. 

Za dna partia robotnicza nie bierze udziału w Kongresie 
słowiańskiej Partii Komunistycznej 

Jugo-

MOSKWA (PAP). Koresponuent „Praw· 
dy" dono~i: „Kongres Konnmistycznej Partii 
Jugosławii, który zaczął się 21 lipca w Belgra­
dzie, odbywa się w warunkach całkowitej izo­
lacji od międzynarodowego ruchu robotniczego. 
Ani jedna komunii;tyczna partia na świecie nie 
wydelegowała swego przedstawiciela, mimo, 
że Jugosłowia11ska Partia Komnnistyc:ma roze­
słała. liczne zaproszenia.. 

•l<iPj ,.Partii Pracv" l'zeroko znani w mi~dzy- ł prowokatorska, trockistowska organizacja z I I 
narouowvm ruchu · rohotn;czym nieraz demasko gruntu wroga dla międzynarodowego ruchu ro- MECHANICZNA KASZARNIA 
wnli w~p!Jmninną szaJkf, pozostającą na żoł- botniczego i komunistycznego, - wyraziła chęę, F. SZYl\IAlQ'SKI i S-KA 
dzie przemysłowców 1 zagranirznego wywiadu jak doniosła pewna zagraniczna rozgłośnia: - , Sieradz, ul. P. O. W. 34

1 
tel. 132 

1mperiaJ.ist6w. wysłania delegatów na zjazd Komunistycznej 
4678

_k 
Jest wiec bnrcfao znamienne że właśnie ta Partii Jugosławii. 
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Decy~j~ partii komnnis1vc2.nvch ZSRR, Fl'a11 -
cji, CzecboRłowarji, Bl'l~1i, Włoc-11, Hiszpanii, 
Albanii oraz Buł~arRkif.'j Partli Robol nirzl'j 
(koruunist5w), Pol11kicj Partii Tiobotniczl'j, Wę­
gier~kiej Partii Pracnj~cych, Rumuńskirj Par- ii 
tli Robotniczej ił d., którr całkowicie solidary- 111 
zawały się z uchwałami Riura Jnformar:j1H' .~O 
odrzucaj~c zaproszenie na kongres Komuni­
stycznej Partii Jugosławii. 

od hasłem o kój al • 
I 

powrót do politqhi lll.ooset1elta - idzie do wq• 
boró1111 pa ia H'allace"a 

FILADELFIA, PAP. - Pierwsza sesja 
konwencji partii Wallace'a rozpoczęła się 
2~ lipca przy udziale 3-ch tysięcy delega­
tów z calej Ameryki, wśród których prze­
ważają przedstawiciele świata pracy, or­
ganizacji młodzieżowych, kół intelektual­
nych USA. Konwencja odbywa się pod ha­
slem 7t>a71ci o pokój międ~ynarodowy i po­
wrót do polityki Roooevelia. 

Przemówienia wygłoszone na otwarciu 
konwencji, podkreślają konieczność utwo­
rzenia nowej partii politycznej, która re­
alizowałaby program postępowy wewnątrz 
kraju, oraz politykę pokojową w stosun­
kach międzynarodowych. 
Przewodniczący komitetu narodowego wy 

suwającego kandydaturę Wallace'a na pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych - Benson 

oświadczył, że nowa partia przedstawia mi-­
rodowi amerykańsl;;iemi' do aprobaty pro­
gram pokoju i dobrobytu, ~on_y pra~ O-: 
buu·atelslcich w USA, wallci z inflanc3ą i 
atakami na prawa świata pracy w Ameryce. 

Wobec faktu takiej całkoWitej izolacji, spe· 
cjalnego znacz('nia nnbiNa wiadomość pod:urn. 
przez jedną. z zagrnnicznych roz !:!łotini, że jNl.v­
na organizacja, która. dla celów prowokacyJ­
nych przyswoila sobie nazwę Partii Komuni­
stycznej Szwajcarii, wyśle swoich delegatów 
na zjazd Komunistycznej Partii Jugoslawu. 
Wiadomo wszy8tkim, żo orga•1iznC'ja ta, która 
pojawiła się w marcu 10-t:; r. jest trockistow­
Eką. organizacj~ pozostającą na usługach po­
licji i wywiadu zagranicznego. Została ona 
zdemaskowana jl'$ZCll' w Hl 16 r. na łamach 
prasy radziPr.ldej („Prav(da" ,.. 13 k'Yietnia 
1946 r.), jako przestępcza, prowokatorska gru­
pa trockistowska. Celrin tej ~rupy ])y!o zwal­
r.zanie ,.Partii Pra<'y" w Azwaj C' nrii. która 
broni interes<lw klasy rohotnirzrj i pracu.ią­
~ych. Szwajca-rii, zwalcz:rn ie m chu komuni~tycz­
nego i demokratycznego. DzialaC'ze szwaj('ar-

Policja wioska walczy z robotnikami 

Benson zaznaczył że nowa partia nie bę­
dzie szczędzić wysiłków, aby naród amer'!!­
kańslci dowiedział się prawdy o kryzysw 
moralnym i politycznym, który jest wytii­
kiem rządów oligarcliii. finansowej i W-Oj­
slwwej w Ameryce, 

Przemówienie Baldwina, kierownika kam­
panii wyborczej trzeciej partii, zawierało 
opis szykan i re~'sji rządu przeciw rosną­
cemu ruchowi skapiającemu się wokół ha­
seł nowej partii. 

Obrady 

RZYM PAP. - Znaczne oddziały zmotory­
?Owanej pol:cji włoskiej wtargnęły na teren 
fc•bryki „Breda" w Sesto san Giovanni koło 
Mediolanu, gdzie przystąpily do rewizji ma­
gazynów. Na alarm syren zakladbwych, do fa· 
bryki przybyły tysiące robotników z innvcn za 

polsko-czechosłowackiej 
komisji rolniczej 

WARSZAWA (PAP). W dniu 14 bm. roz- złożona z 25 osób, z przedstawicielem minister 
poczęły się w 'iVarszawie obrady polsko . cze· stwa rolnictwa nż. Lamberkiem j!iko przewod­
chosłowackiej komi~ji rolniczej, utworzonej w nir 7ą<'ym. 

Ze strony polskie.i biorą . udział w obradach 
ramach Rady Współp-racy Go~poclt1rczej Polski cz'łonkowio sekcji polskiej Komisji pod prze. 
i Czechosłowacji. woclnictwem dyr. dC'p. rolnictwa CUP inż. 

Z Pragi przybyła del"ga<"ja c?.echo~lowacka, Rzenclowskiego. 

Sprawca zamachu na si~dzibę ONZ 
· oddal się w ręce policji 

NOWY JORK (PAP). - Stefan Supina, któ-ł przeszukująca teren niedoszłego zamachu, zna­
ry dokonał przed dwoma <Iniami zamachu na lazła .kopertę zaadr66owaną do Generalnego 
t;iedz.ibę ONZ, zrzucając z samolo~u środki wy-l Zf!romadzenia ONZ. W kope;cie tej były pa­
buchowe, oddal. s1ę w ręce pollq1 w New Ha-, p:ery Suprny, wydane przez Jedną z jednostek 
ven. wojskowych, na których widniał duży napis 
. SuJ!>ina będzie ?skarżony o nielegalne. p.o- czerwonym atramentem: „Mamy dość wojny­

•1.adame matenalow wybuchowych. Policja, chcemy pokoju", 

kładów, celem obrony Iobotników „Bredy" ze.· 
atakowanych w sposób brutalny prze.z policję. 
Oddz[aly policyjne zmusz.ono do wycofania się. 

"Ja znak protestu robotnicy fabryczni ogłosi­
li kilkugodzinny s.trajk. 

Pod groźbą strajku powszechnego w całej 
prowincji, policja rnuóiala zwolnić sekretarza 
mediolańskiego związku elektryków, oraz se­
kretarza związku pracowników budowlanych 
w mieście Terni. 

Baldwin przypomniał słowa Roosevelta, 
wypowiedziane przed śmiercią, że Amery­
ka potrzebu.te Wallace'a i stwierdził, żerze­
sze wyborców zrozumialy, że partia demo­
kratyczna, jest w stanie ca1kowitego roz­
kładu i garną. się coraz bardziej do szere­
pów Trzeciej Partii. 

Łódzki świat pracy protestuje 
przec·w zbrodnlczy111 zakusnm międzynarnl!oNe1!0 imnerializmu 

Zarząil Od<lziału J',óifzkiego Związku Zawo-1 chu na sekretarza Komunistycznej Partii Wło­
dowego Robotników i Pracowników PrzcmyRłu skir.i tow. 'l'ogliatti' ego. 
Budowlanego, Ceramicznf'gO i Pokrrwnyrh Za· Zamach 11a Togliatti' ego, jednego z najlep­
wod6w, wobec zamaclm na osobę tow. 'l'ogliatti· szych synów k1asy robotniczej całego świata. 
ego, przywódcy Włoskirj Partii Komnni~tycz· jest dowodem, że wróg klasowy inspiTowany 
nl'j i włoskiej kl:uw robotniczej, powziął rezo- przez kapitał amP-rykański chwyta się faszy• 
lucję wyra fają cą głi;bokie obur:wnie przeciwko. stowskich mPtod inil.yw~?unlneg? terroru .. 
zbrodniczym metodom faR?.ystow~kicgo tząt!u Zamach na Toghatti ego me wytrąci nu 
rhrz<>ścijański<>j demokracji de Gaspicri' ego„ z równowagi. Wzbudza ty/ko i zaostrza nasz, 
Polska kla~a robotnkz:i. przc~~·ła. wyrazy peł· czujność przed wrogi1>m klaso:wym, którego 
nPj solidarności włoskiC'j kln~ie robotniczej i mac ki sięirają. i granic PO'l11k1. 01lpowiedzią. 
Włoskiej PaTtii Komuni~tyrznej. które prowa- na ten zamach będzie również udział sądow­
dzą. cię~ką. walkę z rodzimą -reakrją. - pachoł nik6w, członków partii robotniczych, w walce 
kiem amerykniiskiego imperializmu. z przejawami reakcji przede wszystkim n& n&· 

Robotnicy pol~cy przesyłaj:} robotnikom wło s~ym. odri~lrn pracy, na odcinku wymiaru spra-w ł t W Ó I D skim bratel'skie pozdrowienie i słowa oturhy wiedhwo;~ci. . . 

P a Y n a SP n Y Om do walki, w pełnej świn.domości, że ich walka W ~akonczenm rezol~CJa stw?rdza: Na pro:wo-
jest naRzą. walk~ jrst walką. międzynarodo- kacJę. wło~ką. odpow~em~ s1ln~m ud?rzeni~~ 

WARSZAWA (RAP - SAP). - Stan konta' Łódż m. 1 7 08 wego proletariatu przeciwko fasz~·stom, prze- po me?ob1tkac~ rodz1.meJ reakCJl - az do JeJ 
Centralnego Komitetu Budowy Wspólnego Do- Woj. krakowskie 1g:2~~:61; :: ciwko zbrodniczej reakcji, przC'ciwko kapitali· calkowitcg_o_z_n„is_z_c.ze_n_i_a_. ----------
mu wynosił na dzień 20 bm. 269.744.659 zł. bydgo&kie 10.188.250 " stycznym wyzyskiwaczom, walką o sprawiedli 
Na &umę tę złożyły się wpłaty na cegiełki od łódzkie 6.640.449 " wość społeczną, o pokój na świecie. 
członków obu partii, wpłaty różnych ins:ytu- warszawskie 6.010.286 „ Haniebne prowokacje imperialistyczny<'h 
cji, oraz zbiórka 1-szo Majowa. Niżej załączo- gdańskie 5.017.817 " burzycieli pokoju nie załamią, ale pobudzą. 
na tabelka daje dokładny obraz wpłat poszcze I kieleckie 4.707.502 " I czujność i i:<iły klasy robotniczej całego świata. 
gólnych województw ora'Z wolyw z innych lubelskie 4.619.773 * * 
źródeł: rzeszowskie 4.553.688 :: Na zebraniu Kół Sądowych PPR i PPS obc,j 

Woj. śląsko-dąbrow-; ' · 29.937.471 zł olsztyńskie 4.220.180 „ mujących Sąd Najwyższy, Apelacyjny i Okrę 
Warszawa m. 27.424.504 " „ białostockie 2.430.939 „ gowy w Łodzi uchwalona zo~tała jednogłośnie 
Woj. poznańskie 16.543.374 „ Z wpłat różnych instytucj i 65.704.096 rezolucja, w której zebrani przył:icznją. się do 

wrocławskie 14.300.2!'9 „ j Ze zbiórki. 1-s.zo Majowej 33.111.833 „ głosu kla~y robotni<'zej oraz całego świata kul-
szczecili.skie 12.482.499 „ Z sum droł.mych 2.000 „ tury i post~pu, potępiającego spmwców zaum-

Komunikat 
Woiewódzkiei Komisji 
Szkolenia PPR i PPS 

Wojewódzka. Komisja. Szkolenia PPR i PPS 
7nwiailamia, że dn. 2!i lip~a br. odbedzie 11ię w 
świetlicy K.W. PPR w Łodzi ul. Piotrkowska. 
55 ndptawa przewodnicrących Powiatowych i 
'Miejskich Komisji Szkoleniowych. 

Obecnośt; obowiązkowa. 

Komendant Ptasiej Wyspy I oświetlał już tylko wierzchołki masztów. I Złożył dłonie w trąbkę i jeszcze raz 
Długo kłaniały się morzu na wszystkie czte- krzyknął w ciemność, w której migotały na 
ry strony - maleńkie jasne trawki wśród wierze grzbiety fal 
gniewnej przestrzeni wodnej, - aż wresz- - Towarzyszu dowód-co! (Nowela) 

!Ciąg da];;zy) 
Promień reflektora szybko odnalazł „Ko­

be-Maru" (śród czarnej wody błyszcz;iła 
jak mól), obmacf'.ła szkunę z obu stron i 
legł na wodę ... Wtedy Koloskow, sygnalista 
i ja krzyknęliśmy razem: „Baczność". 

We wzburzonej przez huragan, rozszala­
łej wodzie tarzali się dwa.i ludzie. Bili się. 
Ogłuszenie uderzeniami fal, gnietli, dusili, 
topili jeden drugiego, rozdziawiając usta, 
aby nabrać powietrza, zachłystywali się, 
ślepli w świetle reflektora, nie wypuszcżfl.­
jąc jednak gardła przeciwnika. Co chwila 
zapaśnicy wylatywali wysoko ponad poziom 
statku , ponad głucho jęczące morze i pa­
dali w dół razem z falami. 

Fala rozdzieliła ich. Rzucili się znowu na 
siebi&. Gdyśmy się zbliżyli do miejsc8 
utarczki i rzucili linę, koniec jej uchwycił 
tylko jeden z pływaków„. 
Był to Gutorow. 
Okrwawiony i osłabły, położył się twarzą 

do pokładu mamrocząc: 
- Tam na szkunie„. Kosicyn„. sam je­

den. 
- Pełną parą! - podał komendant Ko­

łoskow. 
„$miały" drgnął, ale nie ruszył się z miej 

sca. 
- Rozkaz! - odpowiedziano z maszy­

nowni. 
- Maszynownia! 
Saczkow odpowiedział coś niezrozumia-· 

lego. 
Woda za rufą' zbielała, kadłub zatrząsł 

się, zaskrzypiał od gwałtownych · szarpnięć 
i zaczęliśmy się posuwać ~ szybkością stat· 
ku le:waru. 

Kołoskow kazał obejrzeć śrubę. Trzyma­
ła nas lina holownicza. Ogromny, napęcz­
niały zwój liny kręcił ~ię za rufą „śmiałe­
go", hamując nasze posuwanie się i moż­
ność manewrowania. Widocznie z pokładu 
szkuny została zmyta cała masa liny manil­
skiej i kuter, naskoczywszy z rozpędu na li­
nę, poplątał i nakręcił na śrubę jakie sto 
metrów mocnego włókna. · 

Zatrzymawszy maszynę, poleźliśmy do 
wody, by rozrąbać i rozplątać pętle, boc­
man zaś tymczasem :;izczękając zębami, mel­
dował dowódcy, co się stało na szkunie. 

.„Kosicyn był przy sterze Guaorow oglą­
dał linę. W tym woda stłukła szybę na 
mostku szturmańskim. 

Usłyszawszy brzęk szkła, Japończycy za­
częli walić w drzwi prowadzące na pokład. 
Gutorow pobiegł do kajuty i umocnił drzwi 
wiosłem ( zasuwka była zbyt słaba). W tej 
właśnie chwili z jakiejś dziury. możliwie ze 
skrzyni na liny wylazł „ry~k". Zdąrzył 
rąbnąć nożem koniec liny i rzucił się boc­
manowi pod nogi szkuna zaś pochyliła się 
w tym momencie na burtę„. Co stało się z 
Kosicynem, Gutorow nie wiedział. Wypił 
szklankę spirytusu i okręciwszy się liną, 
wlazł znowu do wody, ponieważ nikt. prócz 
bocmana nie mógł przebywać pod wodą 
dłużej niż pół minuty. 

Oczyściliśmy śrubę, lecz w dalszym ciągu 
staliśmy na miejscu. Walec został zerwa­
ny, mutra rozklekotana. Motor sapał, jak 
zaszczuty zwierz, „śmiały" nie mógł ruszyć 
nawet przeciw wiatrowi... 

„śmiały" przekształcił się w boje, szkunę 
iaś unosiło coraz dalej i dalej. Reflektor 

cie znikły z oczu. * 
Nie chce się nawet wspominać o tym jak 

spędziliśmy noc. Muszę tylko powiedzieć, 
że nie bacząc na dziesięciostopniowy wiatr, 
na pokładzie było dość gorąco, a w ładowni 
prócz pompy motorowej pracowały bez 
przerwy cztery pompy podręczne. 

Morze zdruzgotało zewnętrzny pokład od 
pomostu do szpila, zmyło łódkę i na domiar 
wszystkiego stłukło szkło reflektora, moc­
no pokaleczywszy odłamkami sygnalistę Sa­
żyna. 

O świcie ujrzeliśmy zniekształcony kuter 
i gniewną mętno-szarą wodę. 

Z nieprzerywającym się wyciem syreny 
zbliżał się do nas łamacz lodów „Truwor". 
Kołoskow był jakby lodowa chmura. Od­
wróciwszy się od „Truwora", kazał szyko­
wać linę holowniczą. 

O świcie postawiono na nogi cały poste­
runek. 

Nie czekając na nasz pawrót do portu 
dowódca brygady wysłał na morze sześć 
kutrów i trzy samoloty. Piesze i konne pa­
trole podążyły w ślad za szkuną na po­
łudnie. badając każdą zatoczkę. 

Tego samego dnia zmieniwszy walec 
okrętowy i gwint, wyszliśmy znowu na mo­
rze. Huragan ucichł, widnokrąg był czysty. 
Nikt z rybaków na sto mil na południe od 
przylądka Sokolinego nie widział świateł 
tonącej szkuny. Dopiero na czwarty dzień 
dowiedziano się o łosie „Kobe-Maru". A 
oto, co się stało z Kosicynem„. 

'l'owarzyszu dowódco! - krzyknął Kosi­
cyn. 

Nikt nie odpowiedział. Kadłub szkuny 
huczał od uderzeń. Na pokładzie zlewając 
się z morzem wrzaJa woda. 

Był sam jeden na mokrym pokładzie, 
oświetlonym jedynie bielą piany. Chęć uj­
rzenia towarzyszy, ujrzenia chociażby z da­
la zarysów kutra pogranicznego opanowała 
go z nieprzezwyciężoną siłą. Kosicyn krzy­
czał nadal, obracając się na wszystkie stro­
ny, ponieważ stracił wszelką orientację. Od 
czasu do czasu róbił przerwę, by nabrać 
tchu i nasłuchiwać, lecz bezustanny, głuchy 
ryk morza tłumił wszystkie pozostałe 
dźwięki. 

Nagły płomień światła zmusił Kosicyna 
do obejrzenia się. Z prawej strony dziób 
szkuny oświetlało przeskakując z fali na 
falę światło reflektora. światło słabło co­
raz bardziej. Dalekie, rozpływające się w 
pyle wodnym, którym było przesiąknięte 
powietrze, światło cierpliwie szukało szku­
ny. I Kucinowi, nie bacząc na zimno i mo­
kry kitel, zrobiło się odrazu weselej i cie­
plej. Morze jest ogromne, ale człowiek w 
nim nie zginie. Teraz szkuna nie ucieknie. 

Wrócił do koła sterowego i usiłował usta­
wić szkunę dziobem prostopadle do fali. 
Lecz to mu się nie udało. Pozbawiona moż­
ności posuwania się, „Kobe-Maru" miotała 
się na wszystkie strony, podstawiając bur­
ty pod uderzenia fal. 

Tymczasem odległość zwiększyła się. Fa­
le stawały się coraz zacieklejsze. Reflektor 
oświetlał tylko końce masztów. „śmiały" 
nie mógł widać przezwyciężyć fal. z ziębnię­
ty Kosicyn, zmrużywszy oczy, starał się 
zorientować w światłach sygnalizacyjnych, 
migających na ,,śmiałym" Były urywane„. 
praw!e b~v\viązku. 

c. d. n. 
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Bur:2:4 oklaskótO przyjęli aeiega.---i, eebranł na Kongrw 7edlioloł 
Mlodzidy Polskiej ~ Wroclawiu odczutanie wn«nku powołująoego 
do tycła ZWIĄZEK MŁODZIEŻY POi!SKIEJ powataly to łCfl"łku 
~jednoczenia czterech organizacji mlodzietowych - ZWM, OM TUR, 
Wici ł ZMD. Na Kongrssie uchwalono prus akZamacjf - protDO 
ZMP, iLekZaraojf łdeowo-wych~ or<ZI# .tatut Ztoiqe1CN. W tor, 

niku dalszych obrad dokonano wyboru ·wladz nacz~mych ZMP_. 
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Zamiast lan6w bujnie rozkwitlego żyta - napotykamy już rżyska, pokryte Tcopicami żytnich .mopów. Nie d:lugo i kopice znikną, gdyś 
11:żęte żyto przcsch1ufwszy na powietrzu zostanie ziciezione do stod6l. Brzęk kos i sierpów nie prędko jednak zamillcnie na polach, gdy~ 
oto przychodzi lwlPj na vsze-ni.cę, jęczmień i owies, które okres deszczów przetrwały nad podziw dobrze. Zbiory tych zbóż także zapou'ia­
dają się jak najlepiej, klasy są pelne, slcmia urodzitca, no, a pogoda w ostatnich dniach pierwszorzędnie dopisuje. 



Leon Gontollckl 

ickiewicz na kontraktach kijowskich 
(Frag~ent z ksiąlki o pob.YC!!!_ ~ickiewicza w Rosji) 

wa.Il zamach na cara. t wprowadzenle u6troju ny właśnie ze ~lędu na ową .datę. Z~czyna- Mickiewicz. ~edyne. ,co nadawało ta.rgom 1825 
.republike.ńskiego w Rosji, zbywano ogól:iilra· my te.r<l;'Z .rozu~teć powody owe] ~~!o.ki. peters roku !Zllacze~e wyiątko.we, naw.et h1~torycm~, 
ml o łatwym zaprzyjaźnianiu się Mlcki~wicz.a b1;1~k~e]: chod~tlo o to, aby prz~iez?zac przez by_ło to ~rzecae 6potka.me ~o~ptra~yine. rosy]· 
z ludźmi. W ogóle specjalnie akcentowa.no zna Kijów w okresie „k~mtra.kt?we~o ziaz~u oby- sk1ch ~p1skow~ów z polsku~1 patriotami. Ko· 
jomości towarzygkJie zabawy Mionowe, impro- watelstwa oraz znaidowarua. 61ę tam licznych rzystaiąc ze :zJazdu i ruchu iarmarcznego usta· 
wizacje Mickiewicza'.. A jednak poeta był świa P'.~dstawicieli kół konspiracyjnych. Przypo~- lili oni. tu swoje konferencje na dni .kontr~­
dom wszystkich szczegółów tego episku, zakoń mimy, że prowadzono ~ wowcz.as, ostatmo ~ow~. P1~tr ~~lelowski przypuszcza, ze w ~1-
CT..<>nego lllieudanym powstaniem 14-go grudnia przed wybuchem _gr~dn!ow~, doroczne ro-z- iow1e M1ck1ew~cz poznał dekabrys'.ę ~est~'Ze· 
1825 r., ri:dławionym pnze.z nowego cara., Miko- mowy polsko-rosyisk1e, ze więc poola wraz ze wa, który baWllł tu celem porozumienia 6:ę z 
łaja I (stąd nazwa ucze6.tników powstania „de- swymi przyjaciółmi mogli się byli tam zetknąć delegatem towarzystwa patrio·tycznego Krzyża-

W 1824 roku Mickiewicz wraz z innymi fi­
laretami został zesłany przez rząd carski do 
R,osji, gdzie przebył od listopada, tego roku do 
15 maja 1829, a. więc około pięciu lat. W tym 
okresie mieszkał poeta w Ode6sle, Moskwie i 
dawnej stolicy Rosji Petersburgu (obecnie Le­
lllingradJ. zwiedził Krym, poznał środowisko li­
teratów rosyjskich, przyjaźnił sil} z najwybit· 
niejszymi z nich, a przede wszystkim z naj­
większym po.etą rosyjskim Aleksandrem Pusz­
ik.inem. Rząd carski nie traktował zbyt poważ­
nie winy filaretów w'ileńskkh 1 nie etosowa! 
wobec nich specjalnych represjo!. Mickiewicz 
wydal w Rosji swoje „Sonety", wiersze i poe­
mat „Kodrad Wallenrod" o treści wyraźnie re­
wolucyjnej, maskowanej przez poetę tematyką 
romantyczną. Ale kiedy Mickiewicz powziął 
zamiar wydawania. w RosJI poUókiego dzlennl­
ka, nie dano mu na to pozwolenia, w obawie 
niepożądanych wpływów na społeczeństwo poi 
skie. „Sonety", Wallenrod" i inne utwory Mic­
kiewicza z tego okresu stworzyły mu pierwszy 
sukces w kołach literackich Rosji. Tu osiągnął 
Mickiewicz pierwsze wawrzyny poetyckie. Mi· 
mo to starał eię o wyjazd za granicę, uzyskał 
zezwolenie na· to i na statku opuścił na zaws-ze 
carską Rosję, e.by wziąć udział w żyo!u emi· 
gracji polskiej, Tak przedstawia 6lę w ujęciu 
bardzo pobieżnym rosyj8ki okres w biografii 
Mick~ewicza. 

Dotychczas okres ten był opracowywany 
przez badaczy życia. poety najmniej szczegóło­
wo. Zwraoano uwagę racrzej na gtosunki z fila­
retami, odbywa]llcymi razem z poetit zesłan!e, 
lub z Polakami, przebywającym! wówczas w 
Rosji: n.a południu, w Moskwie 4 Petersburgu, 
gdzie była Większa kolonia. pol6b. Natomiast 
spotkania i przyjatń z Ro6janaml i.tlijazywano 
zbyt pobieżnie. Operowa110 najczęściej po pro­
.stu na.zwlskaml, nle wnikając w znac-zenie i wa 
gę tych lud:r.i w ówcze~mym życiu polltycznvm 

--:! literackim. Znany fakt, że w czasie pierwsze­
go krótkiego pobytu Mickiewic1..a w Petersbur­
gu (dwa i pół miesiąca) okazał się on w ~ro­
dowisku ro6yjsklch spiskowców, którzy stylco· 

kabryśd": od rosyjskiego „dlieka.br" - gru- m. in. z przedstawicielami Wars-zawy", n?wskim w domu księcia Wołkoliskie.~o. Ist?t· 
dzieli). Wiemy również, te udając 6ię do Odes me, w obradach na kontraktach k1iowsk1ch 
sy wiózł Mick.lewicz jakieś listy (nleznanej L. Podhorski-Okołów) brał udział Bestużew, ale nie Aleksander, któ· 
nam treśd.) od dekabrystów z Pete~burga, te • rego Mickiewicz. poznał. już w ~etersburgu, 
był po drodze w Kijowie l!l~ ,,kontraktach" Dzień 5-go lutego przypadał w roku 1825 lecz M. P. Bestuzew:-R1;1m1~. Zwróci~ na to u: 
ftarg":ch) w czasie pertraktacji! delegatów ro- I .na tydz.i.eń rosyjskiego karnawału (2_ 9/II), a ~agę Wl_adys!a~ ":1?c1ev~1cz.. ale b1 ~n 1f Yll 
syjsk1ch rewolucjomlltów z polskimi patriota- więc wzmożonego ruchu n.a kontraktach ki· ~~.' i;>orue~a; . es uz~"."- umm ko ~aa.:tah w 
~!. Na to. wszys~o dopiero obecnie, po woj- jowskich. Balzac, który zwiedził Kijów w 1849 ·1kiow11e82z4 rzy~anlo8w25s ik~ dnat on Kr .. a~ w 
rue izwrócił powazn11 uwagę Leonard Podhor- k właśni k i k t któw 1 ł ro u , a me , 1e y o w 1JOW1e w 
ski-Okołów w artykule wydrukowanym w „Od rl?ś ?• d k ... e w ho• re5Weci on r1a5 2•0 pdns!a j w mieszkaniu ks. S. Wolkoliskiego spotkali się 

1 cte o T<ownyc . „ !\gu - ar- 'ak ł · · d t · · l t I kJ · · rodzeniu" pt. „Łud7liłem de5potę„.'' Wska.zał on marku kontraktowego w lajowle, doktąd :zjeż- J o_ g _o:vru prze s ~w1c1e e s rony po s ei 1 
na jawne związki Mickiewicza z ruchem rewo- dż · · z tk' h t R jl t 1 rosyisk1eJ ks. Antom Jablon.owsk1 i sam Pe­
lucyjnym ro.syjskim, podkreślaj!\<: 1 ak~ntujiic ch~:i~~1r~w~ :~[!, ~~ ~~o~po~~b ;;:;,pi~~.r~: stel. Nara~y te. prowa~~no w ki?łej ta)emni· 
znajomość poety z dekabrystami w okresie stu„." Kontrakty kijowskie były giełdą rolni- ~Y· b~~ ~wtadkowh I oto~ rzy horownandtut fa~­
szykowania po-"".sta.nia. Oczywiśoie stosunki z czą Ukrainy połączoną z okresem ka.rnawało- ow 1 1~óory<fnyc , us. a onyc. na kpo s a~1e 
ówcz_e-snll konsp1racJ11 rosy.fskll t polską po1.o- wym. Targi' te zostały przeniesfone do Kijo- m~ter a w l~dz.t1waM'." k~praWle de a~rKs\o;, 
s-.tawtły niewiele śladów. Wiedziało o nich :r_iie- wa z Dubna w t. 1174. Najwięksq;y rozmach 0 _ z. ym, co ~ w1 1c ~ew1cz w swo c e -
liczne grono lud7J!, tajne l!.sty były natychmiast slągnęly one w pierwszej polowi·e XIX w. Po- ciach paryskich, zdrad~aiąc wiedz~ naw~t ta-
niszczone przez adresatów. A mimo to ślady te d • · icy poró 11 j t , Li k kich szczegółów, o ktorych nic nie z.naiduie-. . . . rozn wnywa e z argam1 w ps u. · h 'sk · d · s~ .. 1 moz:na. m?w1ć o udziale Mickiewicza w _ak „Wielu obywateli zza Dniepru pędziło tu sze- 1?Y ~ćz~:z::iamac sp~ fwco~, .u. e'.za J~got zna 
CJI uzgodma.n1a taktyki dekabrystów z patMo- rok·le i wesołe życie; przyjezdni prowadzili JO.mo ei ~praw:Y· . . . n. za Z1w1aiące ies po· 
ta:r_nl polsk1mi. Oczywiście 6'LCZeg6ły tego u- grubą grę ~ rozjeżdżali 61ę zwykle w pierw- mformowa~1e .M1ckl~w1cza w subtelnośC'lach 
działu ł jego charak·ter na rz:awsze mogił poz.o- tyg d 1 i lk' tu K t pertralttacJi k1jowek1ch 1825 roku, jakby do-

ć . s.zym o n u w e iego po.s „. oncer Y wiadywał s' n.ich be p ś dni · · sta ta1emnlq. odbywały się w izbie Kontraktowej i zbierały 1.ę 0 z 0 re 0 . na mieiscu 
Opracowujj\c szczegółowo pobyt Mlckiewi- liczną, wytwornll publicz.ność. Urządzano pu- ~d .~b z.~~ąz~ny~h z ~i4blonows~im l_ubd Woł­

cza w. Rosji i mając z.a zadanie wyśledzlć bliczne bale".„ (Leonid Grossman). 0
D:S tdm: /~ J~ ~y ~~jzone, ze wie zer o 

wszystkie jego 6tosunkd d rz:wiązki (ideologlcz- W6półczesny MickieWiozowi ks A Jał-0- ~~~ó zie t .a~e w o Z o"."azk naPófas on· 
ne, literackie, p<illtycr.ne) 'Z Rosjanami, na tra- wicki tak opisywał w swodch p~ięlnlkach krtaó w, I sp1só o! wbc1:, ze w~ą t u ntocnego, 
file~ w z'ro'dłach blik an h j . Z lą ry n e m g Y'-' repre-zen owa.ny ym ra-. ·" . . opu ow yc uz w w z kontrakty kijowskie w roku 1827: „Tyle ludzi zem na. konferencji i nie dowierz.ał do końca 
ku Radz1eck1m na nowe dwe, które pozwala- w K~jowie· a Jak kto nowy przyjedzie w tejże p tI wi b 1 M" k" i R 1 · 
ją jeszcze do·bltn.lej stwierdzić współpracę Mk chw'li w~yscy wiedzą 4 wiedzą gd~ie zaje- e6 1 o B I to. arczy IC lew ~z~ r~ez \~ie­
kiewicza z dekabryetaw. Temu temaitowl po- chal bo każdy skoro przyjechał' wchodzi do wa Hśtes ~ze~~ pewn~m p~ {1e Inc v:e~.fil io­
święciłem swoj!l książkę, która. w tym roku, Izby' Kontraktowej a tam WS'Ze ~leści spływa- zdąc ty ko iessy,j e4wdą PK:"'. e mte i are· · b'l k M"ck' · · k 1 pocz ę on,sp racy nit -0 11owa. JU 1 euszowym ro u 1 1eW'!cza, ma się u. a- il\ wszystkimi ulicami i wszystkim.i ulicami wy . . . . 
zać w druku. Niżej podaję fragment z tej wtęk pływają stamtąd na cały Kijów, a z Kijowa ~ak dl?go ~atnymał się M1ck1ewicz: w 19-
6Zej pracy, a mlanowkie z jej części pt. Wllz lltklml szlakami na całll Ukraln w ra.w- jowie, me wiemy. Kontrakty kończyły su~ 
„Dziennik pobytu Mickiewlc.i.a w Rosji", gdzie ny yszlachoic kontraktowy zna tę ęi-zbę,p jak 9-90. Da.tę 10_-go lutego Edward Rulikowski po 
są zebrane 1 opatrzone komentarzem tródlo Ne Francuz giełdę, wejdzie r-az pierwszy a po daje Jako dzień zatrzymanla się zesłańców w 
dane, wyjęte z kor~pondencji, pamiętników liczbie, J>O gwarze, po twarzach, powa' zaraz Steblowie. Po tygodniu stanęli oni w Odessie. 
W6pólcze~mych, ora.z :t pótniejs:zych monogra- czy dobre kontrakty to jest c:1.y dużo pienię- * • * 
rui o Mickiewiczu. Fragment do·tyczy pohytu dzy c.zy drog'e dobr~ czy je-st kupiec na. zbo- 10/11 1825) 
Micklewi~za w Kljow;~ (5 - 9 lutego 1825 r.) te { wódkę, ~ jak się' ru taki ezlachclc przej- ' 
w czasie „kontraktów po drodze na po.ludnie dzie po dzble, to Już mote ca·łe kontrakty gfe· Przy.sianek w Steblowie u Herman.a Hoło• 
Rosji do Odessy, dok11d jechał Mlckiewtcz ~a- dzieć u siebie, bo wie co ma robić przez całe wlćskiego. J. Kallenbach określa ten pobyt ja· 
zem i ~eżow6k;lm na posadfł nauczycieli W 11· kontrakty, bo w·le, że go z.najdą, sko:ro się do- ko „dwu,tygodn.iowy". Nie zgadzałoby 6lę to z 
ceum Richelleu go. * wiedzą, te ma pieniądze. Jetd.%1łem do tzby datami listów i: podróży. W lutym dnia 5-go 

5111 (1825). kontraktowej, choć n:le małem tam nic do ro· prz".ljec:ha.11 filom.a.cl do Kij d'Z'i • 
. , boty, bo się w niej spotka d towa.rzysa:ów . owa, g e n.a pew 

M1cklew!cz do A. H. Odyńca rz: Kijowat ,.Je- szkolnych i znajomych ze wszy6tkJch stron, bo no zatrzymali 6ię przez parę dni, 17-go Malew­
stem zdrów, jatlę z północy na drugi koniec tam młodzież cała. Gdzie młodzlet, ta.m ruch,.skii pisze już z Odessy1 „W6żyscy ł ja i buda 
Europy w dobrym humo~. Dziś, dnia 5 late- i życie, tam 61ę usłyszy i dowcipny tarcik; wjechalHmy do Odessy". Stanowiłoby to wła-
go, biwakowałem w Kijowie„. Pl6Z do mnie do tam się ~owied~ieć, gdzie jaka ri:abawa, gdzie śnie dwa tygodnie cz.uu. A pn: 1 ż 1 ft..1~ 
Ode&iy pod adresem Cybulskiego aptekarza.„" będą świetne zapusty, gdzie panny piękne 1 a ee e m ~y 

Z listu Malewskiego (towarzysza podróży wli,c ruszym do izby kontraktowej. Zwotl!Zczyk Steblowie. Po tygodniu etanęll oni w Odessie. 
Mickiewicza., filomaty) z Kijowa: „Dojechali· ujeżdża przed izbę, et .zaburczy, wyskakuje się jl!61Zcze w Bleuwetgra.dz.ie, gdzie łch przy­
śmy 6aniami 1 mam jeszcze nadzieję Jechać .się jak kto umie, wbiega elf!, a.lbo wła7li 6lę na jął Witt {kura.tor liceum RlcheU.eu'go). 
dalej swoim powozem, choć dla dej drogi i schody1 z obszernego ganku •to g}osów woła w Steblowie Mickiewicz Il tk l 1 dó 
dla wykrętów pocztowych Więcej koni brać .sani swoich, a zwouczycy tak uwaznt 1 wpraw po a. 11\S a w 
muszę„. masz że ty jakiekolwiek pojęcie dro- ni, że kiedy .zaledwie głos jego pana doleci, paćstwa. Hołowifle.kich Antoniego 1 Genowefę 
gi tysiąc tr2ysta wlorstowef w zimie, przy on już iiajeżdta„. Obr6ds7J elt'j ku izbie, a z i-z- Proskur6w. Po katastro.fle 14-go grudnia dwaj 
wietrze śnieżnym i mroźnym?" by jak z ula wychodzi s~mer głuchy, snuje się Pro.skuro~e byli uesztdwa.nt l badani w 

Po kilkodniowej podróży z dłuuzymi po- szlachta1 wejdziesz do Izby, gwa.r, krzyk, wo- związku :z proc sem dek bt tó 
stojami w Witebsku i w Homlu dotarto wre-.;z- łanie, tłum ludi!, a ten tłum ciągle się odmie- e a ys w.„ 
cie do Kijowa. Zachował się list Mickiewicza nia i tak ~ły diień ( tak dnł 'dz!95ięć ... " W ~n;tlonn~u pand Hołowiń~.klej Mlckie-
d-0 Odyńca, datowany z „blwaka w Kijowie", Opisane tu kontrakty nlaym nle różniły wicz wpisał wiern pt. „Podró~ni • 
dnia 5 lutego 1825 roku, list niezmiemle wat- 5ię od ko11traktów, na które trafił w Kijowie 

Kiedy Państwowy Instytu~ Wydawniczy Biecz"s#aw_ Jastrun 
zwrócił się do mnie z propozycją, bym napisał 

życiory5 jednego z naszych wielkich poetów. N d k 1• • k 0 M i·cki·ew· u nych mi materiałach, odczytać je na nowo i 
wyczytać 2 nich prawdę o Poecie. Wiem, że ta 
prawda będzie niepełna. Badania nad żydem 
i twórczośoią Mickiewicza nie 6q ukończone, 
moina by powiedzieć, że dosięgnęły nawet 
.swego południa. Może więc należało czekać, 
ai wpły:nll nowe materiały, d różne sekrety 
tego trudnego i dramatycznego życia ri:ostaną 
pr:tez uczonych wyjdnio.ne? Nie •!ldzę. Mic­
kiewlct zyje w nas, nie Jest martwił llterll w 
spisie dzieł naszej literatury. Chcemy go uj­
rzeć tak, jak przedstawia się nauym cza~om. 
Jeśli strząśniemy kurz przeGądów 1 uprzedzeń 
z tego co o nim napisa..'lo, jeśłl żywymi oC'.la­
mi spojrzymy na los Poety i na jego epokę, 
stanie przed nami żywy. Pracę mojll nazwę o· 
powieścią o życiu Mickiewicza, Będzia to coś 
po§redniego międ"Zy eESayem a powieścią bio-
17raficznl\. Główny nacisk połotyć chcę na wy­
jaśnienie historyczne 1 psychologiczne tego fe­
nomenu, który pojawił s•ię po burzliwej epoce 
na;poleońtl'.k.lej, wchłonął w siebie wszystko, 
co niosła wielka rewolucja francm;ka i jed· 
nym &krzydłem uderzywszy o przeszłość, dru­
gim poprzer. rok Ml sięga do naszy~h cz.asów. 

nie wahałem się długo nad " wyborem. Posta- a s ąz ą ICZ 
nowilem napisać życiorys Adama MickieWic.za. · . 
To nie :i.nac.zy, abym nie zdawał sobie spraWl" 
z trudności, na jakle natrafię pieząc 0 życiu całej swojej żyWlielowej sile do nas przema-
najwięk6zego z poetów polskich, albo żebym wla. 
nie -zmierzył odpowiedzialności, którą biorę na Od dziecka uczymy się mowy Mickiewicza, 
siebie, porywając tilę na rzecz, przerastającą zwykle zaczynamy od jego „Bajek" (dla mnie 
na pewno moje siły. O tych trudnościach ~ najpiękniejszą była bajka „Król Bobo l. kró· 
później. A terruz: dlaczego wybrałem ten wła- lewna Lala"), C.Za6em od fragmentów „Pana 
śnie, a nie inny wielki i tragiczny żywot Tadeusza". Największym bodaj urokiem ina-

Sklonny byłbym tłumac"Zyć ten wybór naj- komitych dz.ieł jet;t to, że czytając je w róż­
prościej: Mickiewicz był pierwszym pisarzem, nych la,tach odnajdujemy W nich corat to no­
którego niektóre utwory nie umiejąc jeszcze we, zapewne głębsze znac-zenia., Poeta rośnie 
czytać, w odległym dziecićstwle poznałem. wra.z z naml, dojr.zewa w mlar!j, gdy my doj· 
Matka moja lubiła deklamować wieffize, kt6- rzewamy, odsłania nam nleumwaione dotąd 
rych dużo umiała na pamięć. Z Jej ust usły· przez nas tajemnice. 
szalem po taz plerWS.zy całe nieraz długie Dlatego nawet poeta tak j~ny i czy..ity jak 
fragmenty ż dZieł Micklewkza. A' więc były Mickiewicz wymaga trudu od czytelnika. Poe­
tarn ballady i scena z pr:r.ekładu „Romea ł Ju- zja Jest bowiem uichłanna i drapieżna., ni4! ty! 
Iii" Szekspira i „Pożegnanie'' Cz.ajld Harolda ko bier-ze w poeiadanle i na własność autora. 
ii .,Na Alpach w Slotigen" i dnwokacja wstęp- ale również domaga eię od je90 czytelników 
na „Pana Tadeusza" i inne. wła&nego wkładu i trudu, trudu ich życi4 I 

Każdy z nas umie jakiś wlert.z lub fragment myśli. . 
Mickiewicza na pamięć, ka±demu z nas pt'Zy• Je~ll trudu wymaga mytanle poety, cót do· 
pominają się czasem jego głowa brzmiące jak plero mówić o trudzie pisania o życiu poety, 
formuły, w które raz na zawsze zaklęte zostały zwłaszcza poety wielkiego, który stał się wła­
nasze uczucia i doświadczenia. I często mamy gnośtią całego narodu. 
wrażenie, że te wspańiale formuły, zaklęcia, I Zdawałoby się, ie życiorys Mic,klewicza 
wyznania przekazał nam niejeden czło- · j~st pow5zechnie znany i że wystarczy tylko 
wiek, poeta, który żył w określonej prze- powtorzyć w nieco innym kształcie wiadome 
strzeni· i eooce. lecz że to 6am język polski w I wsa:y.st)dm faktv. Tym.czasem tak nde je.st. Na 

·i. 

ogół znamy tylko główne linie tegd dra..matya: 
nego życia, ale i te są zmącone i w n1ewłaści· 
wych proporcjach z.achowane przez biografów 
I komentatorów poety, Mnie na przykład nie 
ucwno w gimnazjum o ważnym okresie życia 
I twórczości publi<:yetycznej Mickiewlcza, gdy 
redagował „Trybunę Ludów", natomiaet uczo­
no mnie najniepotrzebniej w śwlede wykładu 
mętnęj i niemądrej mistyki Towiańskiego, Mi• 
styka Towiatisk!ego, jak Wiadomo, wywarła 
poważny wpływ na życie I twórczość Mickie­
wicza. V::!pływ to jednak był faitalny. Tymc:r.a­
sem w sZ.kole uc-i:ono Ilinie o ezlachetnytn od• 
d1llalywanlu „nauki" mistria Andrzeja na po· 
etę. Profesor - pamiętam - wykładał z takim 
zapałsm doktrynę tego gzarlatana, jak gdyby 
był sam uczniem Towiańskiego. 

Zagt'2eba.no gdzieś rewolucyjni\ dzlałaln1'Ść 
Mkkiewlc:za z okresu „Trybuny Ludów", ukry 
to wstydliwie wiele faktów z zyola tego wiel­
kieqo człowieka. l>rzędslljwzięcie dtd:e 1 ryzyko'Whe, W Ja· 

. . kim 6topn.iu potrafią je wykonać, nie wiem, 
, Trzeba było Bor,a-Zelensk1ego,, Jrr "!' 6WO- Wiem tylko, że pisząc książkę o Mickiewiau, 
1~ „Brązownikach upomrtła! się o zywego powracać niera'Z muszę do tych lat .swego dZ'ie 
~1ck!ewlcz.a, o Mlcklewic~a. ·którego twa.rzy ciństwa, kiedy odbierałem pierwsze wrażenia 
rue zasłaniałaby przyłbica z brązu.. . z jego poezji, wrażenia 0 tyle nieom~lne, że 

Nie jestem ucionym badaczem, t książka, I nie przytłoczQne objaśnieniami biografów po· 
k tórą t~raz piszę o życiu poety nie ma pretetJ.· ety 1 komelltatorów, do których nie miał &7.CIU 
sji nauko'Wych. Chce oorzeć sia n.a do.st®· śda Adam Mick.iewica. 
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- A miejscówkę pan ma? 

JcrzlJ Za;ączkowshi 

Biurokraci 
I. 

Był ,raz sobie pewien tata, 
pewien tata biurokrata. 

W biurze nic, a nic nie gadał, 
brał podanie I„. odkładał. 

Do szuflady! W tej szuflad'lłe 
Już lltos podań miał na składzie. 

Każde t nich załatwiał w końcu 
•ecz dopiero po miesiącu„. ' 

n. 
W zeszłym roku, w zeszłym roku 
.:hciał w~iąć urlop i mieć spokój.' 

Ale na przejazdy tanie 
musiał złożyć wpierw podanie. 

Jacyś Inni biurokraci 
mieli zrobić, by mniej płacił. 

Wrę~zył pismo. Nie chciał zwlekać. 
Pow1edzlelł, że ma czekać.„ 

Ili. 
Wziął podanie Inny tata 
Inny tata biurokrata. ' 

C?kulary na nos włotył, 
Zaczął czytać i„. odłożył, 

Do szuflady. W tej szufladrle 
Już stos p~dań miał na składzie. 

Każde z nich ze łzami w oku 
%Wykł załatwiać lecz po„. roku. 

IV. 
Pierwszy tata blurokrati 
Ciekał, aż do końca lata. 

Nie odpoczął, nłe wyjechał, 
tylko czekał, czekał, czekał. 

Wreszcie wiosną dostał tato 
przejazd na poprzednie lato. 

TAK TO UMIĄ SIĘ ODPŁACIC 
BIUROKRATOM - BIUROKRACI! 

1
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Stel-an Stelań1hi -
Nieczytelny r ko pis 

Dziennikarz Ewangeli Kupść wyjrzal 
przez okno redakcji, spojrzal na barometr 
(„pogoda"), rzucil okiem na komunikat 
!'IM-u („Nareszoie wyż nad Polską") -
i zatarł ręce Z UC'iechy. 

- Nie ma co czekać - rzekl do naczel­
nego redaktora „Dzwonka śródmieścia" -
tr~e"ba '!!ciekać. Na urlop. Do Ustki, do 
Międzyzdrojów, do świniop,jścia„. 

- ~top - przerwa-l suroivo ttaczelnv 
1:ed.aktor. - Urlop wa.sz, koZego Kupśc, 
Jest planowo przewidziarty, ale gdzież ów 
pOJ_Jularny artykuł 1w tematy produkryjne ? 
Mieliście go napisać przed wyjazdem 'I 

- Aha - pr:iypomnial sobie Ewangeli. 
Już wiem „METAMORFOZA KSANTATU 
W WISKOZQ JAKO RACJONALNY CZYN 
NIK FOLOWANIA TELUZY". Momencik, 
panie redaktorze, zar~ siądę i nap'IBzę.„ 
Wyszedł do sąsiedniego pokoju. Po uply­

w:ie !lotiziny_ zjawil się znowu z rozpromie­
nionym o.bliczem i kartkami gfsto zapi:;ia­
neg(ł papieru. 

- Jt;s't! - wykrzyknąl. - Blowo "ię 
rzeklo i oto kobyłka leży na waszym bitir­
k!f. Uwzględniając koagul,ację i dezintegra­
CJę ą,ekstry, artykuł relacjonuje czytelni­
koun„ .• 

- Dość - krzyknął naczelny. - Dzięr 
kuję. Znam WMze pióro. Wyjeżdżajcie i 
odpocznijcie sobie na Ustki komlu. Krzy­
żyk na drogę. 

To mówiąc naczelny redaktor ,,Dzwonka 
~ródmieścia" pożę,gnal się z Kupściem a 
po jego wyjściu iadzwonil na sekretar;cę. 

- Prosze to dać do przep'IBania na ma­
szynie - zawołał, nie rzuciwszy nawet 

! okiem na r~kopis Kupścia. 
Minęły trzy godziny, gdy do gabinetu 

naczelnego red.aktora zgłosiły się zafraso­
wane maszynistki. 

- Nie możemy tego odczytać - oświad­
czyły zrozpaczonym glosem. 

- Czego1 
- Rękopisu redaktora Kupścia. 

' - Bajki/ - obruszył się naczelny re-
daktor. - On przecie:t pisze tak przystęp­
ttie„. Dajcie-no ten rękopis, zar'1$ wam od· 
czytam/ 

Wnet jednak zmarszczyl czolo, gdy zoba­
czył, te gryzmOly Kupścia byly nie do od­
cyfrowa-nia. 

- Hm - mrulunąl - faktycznie u:rty­
kuł jest napiswny przystępnie, ale nie.zbyt 
czytelnie. Kto by to mógl odszyfrować? 

Pytanie to zadawał po kolei wszystkim 
czlonkom zespołu redakffVjnego. Jedm z 
nich pC11nyśla1.. chwilę i oowiadczyl stanow­
czo: 

- Jedynie Wilczyński, i zecerni maszy­
nowej. On najtrudniejszy tekst umie od· 
czytać i złożyć prawidłowo„. 

Okazało się jednak, u jeśli chodzi o tekst 
redaktora Kupścia i talent linotyp'IBty Wil­
czyńskiego nie był wystarczający„. 

- Po francusku - rzeld - odczytam, 
po a;ngie"lsku odczutam, no, ale po chińsku, 
darujcie, nie potrafię„. 

- Po chińslcu' - podchwycil,a korek­
torka. - PIJ/nie redaktorze nich mi pam da 
ten rękopis: u nas na uniwerkii jest prof e­
sor sinoZoqii, niezwykle uczony językoznau 
ca, może 1emu się uda.„ 
Zważywszy na niezwykłą we.gę artykuly 

(uprzystt;pnienie czytelnikowi procesu de­
zintegracji dekstry) - red.aktor „Dzwon­
ka" chętnie się zgodził na powierzenie rę­
kopisu znakomitemu uczonemu. Niestety i 
ten zawiód.l. 

- Gdyby nie papier. pochodzący i oza­
s6w nowszych - oświadczył - korektorce 
- przysiągłbym, że mamy do czynienia z 
odmi.Olną pisma klinowego.„. Tak rzadką, 
~e ti.awet jej nie znam/ 

SPRAWY METEOROLOGICZNE 
Państwowy Instytut Meteorologiczny zwa 

la 1tereotypow':l winę na powietrze polarno 
-morskie, depresję, niż. Obywatel, który 
zgłosił się niedawno do jednego ze sklepów 
:r; przyrządaml precyzyjnymi doszukał się 

tlprawcy tegorocrtnej letniel niepogody -
w bar'Jmeirze. 

. W _tych wamnkach rękopis prawdopodob 
nie me bylb11 odcyfrowany do czasu, powro­
tu re.~l. Kupścia. Na szczęście goficowi re­
d.akc1i przyszla do głowy myśl szczęśliu~: 
~ JVlam! - Krzy7mąl. - Lekarz żeby 

nie wiei'r!- jal;; nab~~grał 1:eceptę, w ~vtece 
zaw~;::e :Ją odczyta.1:;.. My1Slę więc, że i tt?n 
papierek„. 

Z wielkim napięcie m. oczekiwano w reda.k 
cji g01~ca, któm z rękopisem red. Kupścia 
u.dal się do znane) apteki p. f. „Pharmacie 
Mgr. Chr;;ąs,-:cz i Spółka". Jakoż niebawem 
chlopak iwócil z trimnfalnq. miną. 

- No, i jak? - spytala chórem. oo.la 
redakcja. - Aptekarz - odczytał? 

- No, chyba odparł goniec. - ODCZY.­
T AŁ i JUź DWIE FLASZKI LEJ(ARSTW 4 
PRZYGOTOWAŁ, A PROSZKI - POWIE­
DZIAŁ - BJ:}DĄ DOPIERO ·WIECZO­
REM.„. 
UU•UUłl•lllllłlłłlUIUllllłltllllllllłlllltłllltlllllllllllłllMllllłłłlUllUlllllll 

- Wiesz Feluś, że jak kiedyś naślad'o· 
walem pianie koguta, to słońce wstało! ----·---Jan Czarm; 

Fraszki 
TYPY I TYPKI 

I. 
Miał drzewo genealogiczne 
I klucze wiosek miał, brzuchacz -
Dziś z kluczy pozostał mu sznurek, 
a z drzewa - gałązka sucha„. 

li. 
Niedawno Jeszcze „hellował„ 
brązowym epoletom -
Dziś w kło, gdy wodę ma spuścić, 
to twarz zakrywa gazetą.„ 

Ili. ' 
Numery mieli na rękach, 
a on taki patriota 
miał dużo, dużo numerów -
na rękach? Nie, na banknotach„. 

IV. 
Ten pierś nadstawiał teutonom 
I leży dzisiaj już w groble -
A ona żyje. Dlaczego? 
Bo nadstawiała obie„. 

- Czy mi si ę zdaje, Józiu, czy też na­
prawdę czuć tu spaleniznę? 

Koń padł 
Ulicą jedzie wóz. Nie „Chewrolet", nie 

„Clu:ysler' ', żadna w ogóle „aerodynamika' ', 
ale zwykła chłopska fm·a. Na furze obywatel 
kmieć, staruszek. 

Szkapa, ciągną.ca furę, wolno człapie. Nag­
le - trach, potyka się, pada na bruk, nie mo­
że wstać. Staruszek złazi z wozu, próbuje ko­
nia podnieść. A tu tymczasem zbiegowisko. 
Kobiety, mężćzyźni, młodzież. 

- Ej, ojciec - zauważa bystro elegancki 
,mo,ccasyn'' w blezerze z prawdziwej wełny -
powozić nie umiecie! Konia trzeba w mieście 
krótko przy pysku! 

- A pewnie! - przytakuje otyły obserwa­
tor w Stetsonie za pięć twardych - krót1'tl 
przy pysku i batem! 

Chłop spogląda z pod oka na. życzliwych 
doradców i nic nie mówiąc, ciągnie w dalszym 
ciągu szkapę za. ogon. 

- Za ogon! - piszczy szlachetna. pa.ni z 
chodnika - Ciągnie konia za ogoni DR:FJCZY­
CIEL! ! ! MORDERCA I Puść drabie, to biedne 
zwierzę I 

Przez tłum przepycha się da.ma z synkiem. 
- Bardzo przepraszam - mówi roztrąca­

jąc zebranych - Maciuś też by chciał zoba­
czyć. Popatrz synku, jak śmiesznie ten sta.ru· 
szek skacze koto konika I 

Chłopczyk patrzy, śmieje się, klaszcze w 
rączki. 

Chłop sapie, ociera pot z czoła, nie ustaJitc 
w wysiłkach podniesienia konia. 

- Załóżmy si~ - powiada facet w blezerze 
do faceta w Stetsonie - że nie podniesie. 

Facet w Stetsonie spogląda uważnie na chlo 
pa i na jego koby.~kę. 

- E - rzecze - to nie jest, panie, talde 
pewne. Cóż, noga się szkapie powinęła., ale 
może wstać. Tylko, uważasz pan, trzeba się do 
tego odpowiedni.o zabrać„ · 

- Właśnie - zgadza sę blezer - lecz czyż 
ta stara fajara potrafi to zrobić? 

Mija godzina, nadchodzi milicjant Ogarnia 
okiem sytuację i z upomnieniem do zebranych: 

- Tfuj, wstyd doprawdy, tylu zdrowych 
byków s"° i gapi 11ię, a żaden, psiakrew, nie 
pomoże! 

Faceta. w blezerze i !aceta w Stetsonie aż 
zatyka z oburzenia. 

- Nie pomoże? - wykrzykujł chórem -
A Có:t: MY INNEGO CAŁY CZAS ROBIMY? 
Radzimy przecież, jak podni.eść konia, ale 
chłop, ciemna masa, ani 1'1,ISz nie chce zrozu­
mieć I 

M.8. 

Smiechy 
i uśmieszki 

Myśuu tylko w cza.sie chockenia, ale 
PRZEWAŻNIE JEZDZIL DOROŻKĄ. . ... . 
Podsunąl lekarzom cudze roentgenoloai· 

czne zdjęcie i cieszył · się, że nie znaleźli u 
niego źADNilJ' CHOROBY. 

• * • 
W limuzyni8 sietizial sztandartowy mfo„ 

dy człowiek z rzędu tych, KTóRYCH PRO· 
DUKUJE Bl"Q RAZEM Z SAMOCHODAMI. 

• * • 
OGLOSZENIE: 
FOTOATELIER POWI~KBZA PORTRE· 
TY POETóW DO WIELKOSCI ADAMA 
MICKIEWICZA. 

* • * 
Pewien powie§ciopisarz byl tale skąpy, 

źE NIE WYDAŁ ANI JEDNEJ KSJĄźKI. 
* • •. 

J_ak wykazują datte statystywne, kobiety 
ży3ą znacznie dłużej niż mężczyźni. ZWŁA-
SZCZA WDOWY. . 

* • * 
Radio ' nigdy nie zastąpi gazety. NIECH 

KTO BOWIEM SPRóBUJE OWINĄO W 
RADIO SNIADANIE. . 

• • • 
. Stanowczo lep-ie/ 'być chorym na pluca, 

niż zdrowym. Zdrowi bowiem umierają 
wszy8cy, natomiast chorych na płuca umie· 
ra tylko 51 procent. 

• • • 
Pewien ob. byl tak wysoki, że jak chcictl 

włożyć kapelusz, tu musiał przyklę"lcnąć. 

• • * 
Pewien ~urysta ~yl takim amatorem gór· 

skioh wyC'l.eczek, z..e ożenił się w końcu sa 
garbuską. 

- To niedobry barometr! - krzyczał -
Gruchot mi po prostu &przedaliście. On zu 
pełnie źle wskazuje! 

NIEDOSZt Y SAMOBOJCA 

- Psia krew. znowu ctegoś zapomnia· 
łeml 

I' 

Ekspedient bierze barometr, rozkręca, 

bada, wreszcie oświadcza: 
- Nie wydaje mi się żeby tle wskazy­

wali 

- Nie? - oburza się obywatel - a w 
tafim razie dlaczego, ile razy nastawię go 
aa 1>oVodę - na dworze nochmurng i !ejei 1 

.--------. ,...---------·I 
I 



Coraz liczniejszy udział kobiet w życiu politycznym 
i społecznym jest dowodem wzrastającego uświado· 

mienia klasowego i obywatelskiego oraz zrozumie· 
nia obowiązków wobec kraju i poczucia współodpo­

wiedzialnośd przy rozbudo·wie Polski Ludowej 
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Pemac dzieciom w skali 
światowe i ' 

Organ!zacfa akcłł na terenie Polski I 
Or~nizacja. N11.rod6w Zjednoczonych ZWT6- I 

dla Ilf ost&tmo s apelem utworzenia w po­
aczeg6lnye.h kn.jacli. Komitetów Pomocy Dzi&- · 
ciom 1 Kobietom Citża.mym. 

W Ellń1>zku s tym ll inicjatywy KomiBji 
Centralnej Zwitzków Zawodowych odbyła się 

w Btolicy konferencja celem powołani& takiego 
komitetu w Polsu.. Komitet nowopowstający, 

kt6ry 1tanowi6 btdzie samodzielny aparat, 
4.zięki 'eiałej . wsp6łpraey s pracującymi już 

pod egid\ ONZ międzynarodowymi organiza.· ! 
ej&mi pomocy d.zieeio~ ułatwi har~nizow&nie : 
pracy s inatytuejami w il\]lyeh kraja.eh w 1kali 
łwiat.owej. I 

Przelbtawieelk& Organizacji Narod6w Zjed 
iaoeozn;reh, obecna na konferencji, o'1vadezyła, 

u dzięki Jlowoutworzonemu komitetowi mlo- j 

dzieł azyeka podstawt do ezerpani& •rodk6w 
ja.kit na rzees pomoey dzi'eeiom grom&dq po­
azezególne kraje, a przede ~zyetkim .korzysta~ 
będ.ziAt mogła s pomocy krajów, nie zniszczo­

:ayeh przez wojnę. 
Statut Komitetu Pomocy Jw.ieciom pozwala 

aa korzystanie z zebranych 6rodk6w równie! 
niezamożnym matkom karmię.c.ym i ciężarnym. 

N& czele Polski.ego Komitet Pomocy Dze· 
etom stanęli przedstawicieli KCZZ, aekr, gen. 
tow. Kuryłowies i tow. Pokora. 

Na · załączonych rysunkach przedstawiamy 
naszym Czytelniczkom modele ubrań. dziecię­
cych. Na pierwszym rysunku wid~my płasz­

czyki z ciepłej wełnianej tkaniny. Ponieważ 
zbliżają się chłodne nieraz wfoczory sierpnio­
we, stosując na u~eyeie takiego paletka cień­
szy materiał, należałoby go podbit wat'a.linl!-. 

Na następnym rysunku widzimy wzór zgra'!> 
nej sukienki dla dziewczynki 7-letniej. Uszyt 
by ją należało z cienkiej, gran11.towej wełenki. 

poszulcl•onlu droGI 

Przybraniem tej sukni jest kołnierzyk wykoń· 
czony białą pfo1ą i białe mankiety. Na sukienk~ 
tę potrzeba- dwa metry tkaniny szerokości 1,40 
m„ gdyż plisy w klosllu układane pochłaniają 
bardzo dużo materiału. 

Eleganckim ubiorem dla ebłopca• 8 - 10. 
letniego będzie zademonstrowany n& rysunn 

Pora.dnia Zawodowa cieszy siP znaczną frekwenc1·ą ~:ir~~!:~:~;t~~:::T5:~~!:~:!ę~;i 'f kiego płótna lub wełny uszyte koszule. 

Ułatwienia dla wyboru właściwe)· pracy Na trzecim rysunku widzimy sukienki prze. 
znaczone dla dziewczynek w wieku od lat ł -

W poezeblnł rojne i gwarno ..2. wiele mło- jest miejeca w tych 1zkołaeh dla takich dzieci. szym mietfoie z inicjatywy Mini11ter11tw11. Praey 7. Pierwszy nbi6r składa ~ię z plisowanej 
C!yeh dziewcząt i chłopców szuka w Poradni Przebywajlłe w 1zkole normalnej dzieci takie i Opieki Społecznej, jest niezwykle ważną pla- 6d hl 
Zawodowej przy Urzędzie Zatrudnienia, mia- nie korzystajł ll nauki, bowiem je&t rzeczą ja· eówq 1połeezną i goApodarczą _ jej pomoc "P niczki, uzeczki i lufoego, 0 sportowym 
ueząeej lit przy ul Piotrkowskiej 64, nrojej mtr te wymagają one specjalnego programu przy wyborze zawodu pozwala na właściwe za- kroju żakieciku. Sukienka uezyt& by6 powinna 
.,drogi .tyciowej", 1zuka włueiwego zawodu, nauczania i specjalnej opieli trudnianie ludzi, kt6rzy może 1&mi nie potrafi· s wełenki w prę.żk.i. Przybraniem jej są guzie.z 
który by potraf"ili wypełnia6 s zadowoleniem Poradnia Zawodowa, która pcnnrłeA W' ... liby by' produktywni. (m.1:-) ki, pa.sek i marynarski kołnierzyk. 
l pożytkiem. ~~~~~~~--~--~------------------------------~--------...;.....;.. __ ...;..,;._ ______ ..;...~~...,.--....::.... __ ._. __ __ 

Dyrektor Poradni i jednoezełnłe ndeezezit· w ' I k I • k • k pp R 
=~'P;.e~gi"::!r of1~~i!:~~~ejup~ spo n~e sz o en1e a tyw1ste 
mi• udriel& 11.am informMji o pra.eaeh i u.mib­

• 
I PPS 

:rzeniaeh na przyszłoś6 Poradni. 
- Rneh mamy bardzo dut;r, mimo okresu 

mlop6w i wakacji. Dziennie zgła11ze. 1ię około 
.O osób. - przeważnie młodocianych, skiero­
wanych przez Urząd Zatrudnienia. Przychodą 
też do nu rodzice z dzie6mi, oru dorośli, kt6· 
rzy majł trudno~\'.i s zawodem wykonywanym 
l pra.gnl} zawód zmieni6. 

W •biegłym tygodniu odbyło Ilf w lokalu 
WX PPR w Warazawie uroczyste zamknięc~ 
plerwuego kursu marksistowskiego dla. akty­
wistek PPR 1 PPS, zorganizowanego Bta.ra.niem 
stołecznych retera.t6w kobiecych obu partii. 
Kun ten uwał mieai:te i obejmował cykl w:r­
kład6w z sakresu teorii marksizmu, historil 
ruchu robotniczego oraz sytuacji mifdzynaro­
dowej. 

Słnchaczkl wykazaly du!e zainteresowanie 

zagadnieniami t.eor1f. mark111zmu. Po wykładach 
orga.ni.zowane były szerokie dyskusje, rozwija.­
jące pract 11amokształceniOWl. Sł\tchaczki ko-
rzystały masowo z biblioteki. dosta.rczają.cej 

dodatkowej lektury. Wykłady prowadzone by· 
łT na wysokim poziomi'll, zespół prelegentek 
aklad&ł eię z towarzyszek: Kormanowej, Wa.­
silkowskiej, Diamant, Stetanowej, Afanasjew, 
Najdus 1 Rzadkowskiej. Na szczególne wnót. 
nienie .za.sługuje zarówno atmosfera, jaka pa. 

nowała mrod l!łu.chaczek - powa!nego, n&uko­
wego skupienia i serdecznej koleże11skiej współ. 
pracy. Witzt przyjaźni zadzierzgnęte na. kursie, 
stanowić będą w dalszej współpracy codzien­
nej aktywistek warszawskich · poważny czyn­
nik, sprzyjający rozwojowi pracy organ:IJ:a.cyj. 
nej na każdym odcinku. 

Przede WBzy11tkim Portdnia przeprowadza 
wywia.d społean.:r; to znaczy zbiera informa­
cje dotyczące 6rodowi11ka, s którego pochodzi 
zgłaszająey 1ię po poradt - wieku, wykształ-
cenia itp. Wla.1nąntl .1llantl 

Dotychczuowe wyniki przeprowadzony<lh 
bftdań dowodzą, że więkuo~6 szukającej pracy 
młodzieźy pochodzi ze środowiska robotnicze­
go i rzemieślniczego i jest w wieku 16--17 
lat. Dużo modzieiy wiejskiej zła.sza Ilię po po­
ndy. Duża jest liczba młodocłanych sierot i 
p6ł8ierot - dochodzi bowiem do ł6 procent 

Doświadczenia pierwszego kursu bfdt pod. 
stawą do organizowania następnych. tego ro­
dzaju kursów. Niez~leżnie jednak od tego dł' 
żyć należy do zwiększenia liczby kobiet na 
ogólnych Irursach szkolenia partyjnego. 

Kurs uko11czyło 19 słuchaczek. Po rozdaniu 
Aw:iadectw odbyła się w serdecznym nastroju 
herbatka, w czasie której wywiązała sit swo. 
bodna dyskµsja na temat kursu. Towarzyszki 
wyraziły wdzięczność władzom partyjnym za 
umożliwienie 1m pogłębienia swojej wiechy, 
jak również złożyły serdeczne podzitkowania 
wykładowcom. 

zbadanych. 
Badanie w celu skierowania do odpowiednie 

go zawodu jest bardzo szczegółowe i sumienne 
- dowodem tego jest fakt, że 75 procent po­
etawionych przez Poradnię opinii w praktyce 
okazało się słuszne. 

BR.dania, przeprowadzane indywidualnie i 
r,biorowE'. ~prawd7.ajl} zdolno8ci logicznego my· 
8lenia, uwagę, pamięć, zręczność i koordynację 
ruchów, uzdolnienia rysunkowe, dokładność w 
prat'y itp. Za pomocą. specjalnie dobranych 
'łeht6w uzyskuje się w Poradni całokształt 
osobowoaci i stawia się opinię, z którą. młodo­
ciany zwrnca 11ię do odpowiedniej instytucji, 
gdzie przystępujl'I do p?'aey. Z tę chwilą. nie 
u~taje jednak opieka Poradni nrtd młodocianym 
- kontrolerz:v Poradni onwiejlzają. bowiem fa­
br:"ki i irist:--tncje i za~i';lgah opinii kierowni· 
ków w sprawie wywiązywania się z pracy 
młonocianych. '\ 

Na 11pecjalnyc'h fommlarzaeh majstrowie ! 

:kierownicy im1tytucji wypisują. dane, dotyczą­
ce uzdolnie11 młodocianego, postępów w nance 
zawodu, z~chowania się i rrzydatności zawodo­
wej. 

Poradnia jest w śeiRłym kontakcie z insty· 
tncjami, mają.cym wpływ na zatrudnienie, ce­
lem racjonalnego rozmieszczenia młodoeianyeh 
w zakładach pracy. Dzięki temu rozmieszcza 
się młodzież w zawodach czfsto takich, w kt6-
ryr'h mało jest u nas sper.jalist6w-faehowc6w, 
& do kt6rvch młodzież przC'jawia zdolności. 

We wrześniu przy Poradni Z'lwodowej, jak 
nas w dall'lzym ciągu informuje il.vr. Więrkow­
J!}..a. - powstanie spedalny dział porad dla 
dzieci trudnych do nauczania. .TcRt to niesły­

chanie ważne zagadnienie. które dotychczas w 
naszym mieście nie było w odpowiedni ~rosóh 
opracowywAnt>. .TrRt wprawdzie 7 szkół dla te· 
fO rodzaju dziec·i, ale 7.P,MtifniczO akcja ta jest 
lłabo rozwinięt2 . ; zilaT?a sie często, "" hrak 

Czyścimy plamy z odzieży 
Latem nasza garderoba narażona. j~st na I nyeh chemieznemn ezyezczeuiu. Pamiętat przy 

plamy z owoców lub te~ od trawy i liśc.1. ~la- tym należy o tym, że płyn zMto~owany do ezy­
~y te w ~y~ym pramu truilno pu11zczaJą .1 do szczeni& tkanin lnianych i bawełnianych mote 
ich ~yw~brnma trzeb.a ~astosować 11pecJ8:ln~ by6 silniejszy nit płyn przeznaczony do usuwa-
środk1. Zielone r.aharw1eme od trawy lnb hśc1 . . . . . Nowym aktywistkom życzflll:r dalszego po­

wodzena w ich pracy dla dobra zjednoczonej 
klasy robotniczej Polski. 

z tkanin h1ianych i bawełnianych usuwa się ~l& plam ~ ~kanu~ łedwabnyeh 1 w?1manych, 
chlorkiem cynowym (krys7.tałek na szklankę kt6ry powinien miec słabą koncentracJę. 
wody) można też usuwać te plamy mlekiem ------------------------------------------
kwaśnym lub mlekiem gorl!c::rm 11łodkim.Z ma- N • d k 
teriałów wełnianych spirytusem, z jedwabnych asze przepisy gospo ars ,·e 
wódką. Tkaniny czerwone i fijołkowe czyściym 
surowym mlekiem. RACUCHY z OWOCAMI 

Plamy od owoców, o ile ~Il- świeże usuniemy 
łatwo gorącą wodą lub też wodą zimni} z do­
datkiem boraksu. O ile plama taka powstanie 
n& tkaninie wełnianej i nie zejdzie przy zmy­
waniu ciepłą. wodą., możemy ją wywabić sł&· 
bym roztworem wody utlenionej. Z materiałów 
jedwabnych usuniemy plamy te sokiem eytry­
uowym lub spirytusem. Po zostosowaniu tych 
zabiegów należy jedwab zmyć ciepłą. wodą.. 

1 kg mąki, 5 dk. drożdży, jedna szklanka 
mleka, dwa jaja, dwie łyżki cukru. 

Rozrabiamy drożdże w szklance mleka, do· 
dając dwie łyżki cukru. Gdy pokażą się pęche· 
rzyki wlewamy rozczyn do miski i rozrabiamy 
z paru łyżkami mąki. Po kwadransie dodajemy 
dwa rozbite jaja z pozostałą mąką, dolewając 
wody tyle, by ciasto posi11dało gęstość jak na 
kładzione kluski. Posoliwszy wyrabiamy i od· 
stawiamy ciasto do wyrośnięcia na dwie go­
dziny. Gdy ciasto wyrośnie wrzucamy do nielł'O 
drobne truskawki, lub inne owoce i starannie 
rnit'szamy. Ciasto nabie'ramy łyżką i rzucamy 
na wrzący szmalec. Usmażone racuszki układa 
my warstwami na półmi~kn, pMypując miałkim 
cukrem. 

Plamy powstałe z żywicy na tkaninach 
bawełnianych lub lnianych usuniemy splry~n· 
sem zmieszanym z terpentyną. Tkaninę taką 
należy na~tępnie uprać w Wtidzie z mydłem. Ja 
sne i ciemno Wl'lny czyścimy z żywicy spirytu· 
sem pamil,.'tnć j<>dnak nnleży o tym, by przy tej 

operacji tk1rnin11 nil' zmieniła barwy. Plamy z 
błota na materiulach wełnianych najlepiej jest 
pozostawić do wyschnięcia, na.~tQp11ie oczyścić 
je szczotką, a w końcu wytrzeć suchą. watką. CEBULA FASZEROWANA 
lub miękiszem chleba. 

Plamy p()wstn.łe z krwi najłatwiej jest wy­
prać w ciepłej wodzie zmieszanej z solą. Pl.a· 
my pow11tn.le ze smoły lub dizegciu ustąpią pod 
wpływem dzinłnnin. naftaliny, terpentyny i spi· 
rytu su. 

Usuwając pin.my z tknnin nalPźy pamiętać 
o tym, aby pod miejsca, które czyścimy, podłO· 
żyć kawałek tkaniny, wchłaniającej płyn, ts k, 
;i.by circz czyszcząca wRiąk;i,łn. w poilklad, a nie 
w materiał. Drugą. ważną. zagniłą przy czy11zcze· 
niu jest obfite spłukiwanie woda miejRe, podda 

f, 

Cebulę o podłużnym kstzalcie obgot<Jwać we 
wrzątku, wyjąć, przeat111:łzić. ścią~ wierzch od 
strony naci i wvłusknć ostrożnie środkowe 

warstwy z zewnętrznych. Utworzl). się w ten 
spos6h miseczki, kt6re nnpPłnimy następuj'j.­

cym fars7em: Jl'ilnn łyżka masła. dwa żółtka, 
p6ł szklanki ml<'ka i piana z ~ ł~· żki tn~.i bu­
łeczki, koper siekirnv. s61. Gotowym farszem 
nadziewamy cehulf.'. Uldadnmy w rądelku, pod 
lewają.c smakiem z ro~ołn. Du~imy. ażffo mięk 
kości, gdv miękie doprawiamy sos ~miPtnnl! 
i ma.ką do J!'estości. Ułożona. w rondelku cebu· 

lę zalewamy tym gę~tym l!osem i posypu~emy 
ostrym serem - Zapiekamy. Tak przygotowa• 
ną potrawę podajemy z młodymi ziemniakami. 

PLACEK Z WISNIAMI 

14 dkg. masła, 14 dkg. cukru pudru li 
żółtka, 1 całe jajo, 25 dkg. mąki, jedna d~ga 
proszku do pieczenia 60 dkg. wiśni lub In· 
nego owocu. Przygot~wane ciasto rozwałko­
wać, położyć na blasze wysmarowanej ma­
słem i ułożyć na nim owoce. (jeśli wiśnie to 
drylowane). Piec w dość gorącym piecu. kra· 
jać jeszcze ciepłe. 

AKCJA ZIELARSKA 

Zainicjowana w roku nbiegłym przez Zarzą,d 
Gl6wny Polskiego CzerwonE1go Krzyża a.keja 
zielnrska znalazła żywy oddźwięk w okręgach 
P.C.K. 

Na terenie okręgu białoRtockiego koł11 mło· 
dzież:v PCK dokonały s7eri>gn pr6b drobnych 
plantacji roślin leczniezych. Okręg wyRzkolił 
farhowyrh in~truktor6w. Aktywny udział w 
nkcji zirhirskiej biorą. okrę-ai pomorskie. W ro­
ku hiPżącym woirktuje ~ię Rpecjaln:v kurs 
dla in~truktor6w ziPlarskich. Do wyróżnia.ił' 
cych się w akcji ziclarstwn należy równie! 
okr~g łMzki. kt6ry zorganizował krótkoterml· 
noWY kurs dla przodowników zielarskich. 
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Nlentiechle oo niwo w I arie uchu anąlosaskieąo szpleqostwn 

Schumacherowcy na usługach imperializmu 
Wązly wsp61nych nienawiści 

Demokratyczna prasa niemiecka już niejednokrotnie podawała informacje, do- kich bierze czynny udział w tej kampanii, 
ty?zące bliskich i ścisłych związków partii p. Schumachera z... wywiadem angiel- utrzymując poza tym stałe kontakty z De· 
skim i amerykańskim. Dane te partię p. Schumachera, a raczej jej kierownictwo, partamentem Stanu. I tu łącznikiem jest 
charakteryzują wymownie, jako jedno z ogniw w skomplikowanym systemie szpie- wspomniany Woll. Całe to towarzystwo -
gostwa anglosaskiego. pisze Merker - prowadzi na polecenie Wall 

• • m • " • . Street kampanię wojenną przeciwko Związ 
Ostatnio organ Socjalistycznej Partii Katz, ~eger i m. .._!1 „De}e15"acJa f!iianso- / kowi Radzieckiemu, państwom demokracji 

Jedności (S. E. D.) - „Neues Deutsch- wana Jest przez naJbardzm.1 reakcy,1ny od- ludowej i radzieckiej strefie okupacyjnej w 
land" zamieścił artykuł członka Komitetu lam amerykafoskic~ związł(ÓW za~vodowyc~; NiemcŻech. 
Centralnego tej partii - Merkera, który t. zw. „Ameryk~n~ką . FederacJę Pracy w świetle wiadomości, przytoczonych 
stwierdza, że pokaźna liczba członków S .. P. (A. F. L.). Łączruk1e_rn Jest - !zecz chara.l_t przez Merkera, polityka p. Schumachera · 
D. (t. j. schumacherowców), którzy po za- terystyczna - prawicowy działacz partn jego adherentów staje się całkiem jasna i 
kończeniu wojny powrócili do Niemiec, stoi republikańskiej, Matthew Woll, były prezes zrozumida. Nieodłacznym i zasadniczym 
na usługach wywiadu angielskiego lub ame faszvstowskiej organizacji „National Ci- fragmentem tej polityki jest - jak wiemy 
rykańskiego, jek to zeznał b. członek ko· vil Federation", której głównym zadaniem _ nacjonalistvczny rewizjonizm i wroga 
mitetu centralnego S. P. D„ Wilhelm Lo- jest prowadzenie cl1ecy antyradzieckiej. postawa względem granic polskich na 
renz. Do grona tych agentów na służbie im- „Delegacja" socjal-demokratów niemiec- Odrze i Nysie. B. D. 
perializmu anglosaskiego należy zaliczyć 
samego Schumachera wraz z częścią kierow 
niczego aparatu S. P. D. lnter~elacje na.1zuch C.7.utelnihów 

Na temat rejestracji kart odzieżov1yth 

To i oUJo -„Zamechan e prowadzenia" 
Te i owe instytucje łódzkie, tudzież zakła· 

dy pracy przystąpiły do budowy nowych gma· 
chów mieszkalnych. Ano, widać te i owe .m· 
stytucje, tudzież zakłady zdają sobie sprawę, 
iż bolączką Nr 1 1iaszego miasta jest głód 
mieszkaniowy. „Nie wie" natomiast jakoś o 
tym wcale tzw. inicjatywa prywatna, która -
jeśli chodzi o budownictwo miejskie - żadnej 
do tej pory inicjatywy nie wykazala. Jeszcze, 
powiedzmy, w zeszłym roku panowało w tym 
względżle u ob. ob. kupców pewne zainlereso· 
wan;e. Nie co do budowy nowych domów co 
prawda, ale co do r-?montów. Szło się, uważa· 
cie, w czerwcu, lipcu i sierpniu ub. roku, a tu 
na Piotrkowskiej, Kilińskiego czy Srebrzyń· 
skiej - mc, tylko napisy „REMONT", albo 
„z POWODU HEMONTU". Niestety, wkrótce 
się okazało, że ob. ob. kupcom łódzkim chodzi 
nie o remont domów, nie o remont sklepów 
nawet, ale o remont własnego zdrowia, tudzież 
tuszy, srodze interesami l1011dlowymi nadszarp· 
nięlei. 

Jako źródła tej zdrady interesów robotni­
czych, Merker wymienia - odstąpienie od 
marksistowskiego poglądu na świat. utratę 
wiary w siły proletariatu oraz zaślepioną 
nienaiviść do ZSRR. 
Rotkład moralny socjal - demokracji nie­

mieckiej - pisze Merker - można dobrze 
zaobserwować na przykładzie t. zw. ,,Ger· 
man Labour Delegation" („Niemieckiej De 
legacji Pracy"), istniejącej w USA„ do któ 
rej należą wybitni socjal-demokraci z cim­
sów republiki wejmarskiej. j.3k Stampfer, 

W ciągu bieżącego sezonu budowlanego 
ob. ob. kupcy nie powołują się ;uż na „remon· 
ty". Żeby nie wywoływać łaszywych skoja· 
rzeń i nie mieć w oqóle nic z „budownictwem" 
wspólnego. Ot, po prostu zamazuja s"obie wy­
stawę wapnem, albo oklndajq deskami I wy-

Obywatelu Redaktorze! I załatwienia i o godz. 1-ej kierownik Wy- wala1q wywiesz.l\ę, parafowaną przez Wydział 
. Jako stały czytelnik ,,Głosu Robotnicze- działu Kart Zaopatrzenia oświadczył, że re- Przemysłowy Zarzadu m. Łodzi: Z W AżNYCFł 

ł I UZASADNIONYCH WZGC..ĘDÓW PROWA· 
go" proszę uprzejmie o zamieszczenie w jestracja jest już zakończona i zamkną OZENIE PRZEDSIĘBIORSTWA ZOSTAŁO ZA· 
nasze.i gazecie kilku uwag na temat reje- drzwi. NIECHANE NA CZAS OD„„ .. DO .. „„ 
stracji kart odzieżowych. . W taki sposób dwóch pracO\~rników na- w ty ch dn i ach właśn ie zastałem swofego 

Dwóch pracowników Składnicy Wyrobów szej Składnicy i wielu innych robotników zna;amPgo z inicjatywy prywatnej p. woźnia· 
Konfekcyjnych Nr 8 Centrali Tekstylnej nie zarejestrowali swoich kart odzieżowych ka, w trakcie własnoręcznego opieczętowywa· 
rozpoczęło u nas pracę w kwietniu br. i do- i nie otrzymają przydziału. nia sw ego, jak to się mówi, interesu . .. ~-
piero w dniu 19 lipca rb. a więc na jeden Zapytuję wiec. czy takie postępowanie _ Hm, hm _ zamvażylem _ więc pan „za-
dzień przed upływem ostatecznego terminu jest słuszne? Czy kierownik Wydziału K ar t n iechał"' od 20 lipca do 15 sierpnia? 
rejestracji, otrzymało karty odzieżowe. Zaopatrzenia · Starostwa Lódź-Sródmie ~ck _ Tak jest _ odpowiedział Woźniak _ z 

Jak wiadomo, zarejestrować karty odzie- ma prawo samowolnie skrócić termin r eje- ważnych i uzasadnionych względów. 

Pod adresem k~etownictwa 
sklepu PSS flr 87 

żowe w sklepie można po zatwierdzeniu strac.ii kart odzieżowych i w ten spo«ób p'1- _ Choroba? 
przez Wydział Kart Zaopatrzenia odpowied- zbawić robotników za~Wl!'"antowanego im _ Zmęczenie _ wyjaśnił znajomy z Jnicfa· 
:::iiego Starostwa imiennego wykazu praco- przez państwo przydziału? tywy. - Ręce mi opadły od odstawiania /dien-
wników, przedstawionego przez zakład pra- Zwracam się za pośrednictwem „Głosu te/i z kwi tkiem. Do Krynicy wy;eżdżam. Jedy· 
cy. Ponieważ ogólny wykaz pracowników Robotniczego" do właściwych władz. by na to kurac;a na dzisiejsze ciężkie czasy„. 
naszej Składnicy był już zatwierdzony, ja- wyciągnęły odpowiednie konsekwencje w - Chyba wczasy - uśmieclmqlem się. -
ko przewodniczf!_cy Rady Zakładowej uda- stosunl{u do samowolnego kierownilra i by Dobrą porę pan sobie wybrał. Akurat żniwa„. 
łem się tego samego dnia, t. j. 19 bm. wraz przedłużyły o kilka dni termin rejestracji - A cóż mnie żmwa oqchodzq? - burknął 
ze wspomnianymi dwoma pracownikami do kart odzieżowych. nie Z:łrejestrowanych we Woźniak. - ,'I.Inie . interesują jedynie DO· 
Starostwa Łódź-Sródmieście celem dodatko- właściwym czasie z winy tegoż kierownika. żYNKJ... 

Towarzyszu Redaktorze! 
Uprzejmie proszę o poruszenie na łamach 

,,Głosu" następującej sprawy: 
20 b. m. zgłosiłem się do sklepu PSS 

Nr. 87 z prośbą o wydanie mleka na kartki. 
Ekspedientka tego sklepu wyjaśniła mi, że 
mleka nie ma i że odcinek stracił swoją 
ważność. Całkowicie rozumiem, iż ten lub 
inny sklep danego dnia nie ma na składzie 
mleka Ii:artkowego, wydaje mi się jednak 
niezrozumiałe, dlaczego sklep bez żadnego 
uzasadnienia „unieważnia" na własną rękę 

wego zatwierdzenia ich kart. Przew. Rady Zakładowej - Na wsi? 
W Starostwie było bardzo wielu intere- Składnicy Wyrobów Konfekcyjnych - W handlu, panie szanowny, w handlu.„ 

santów. mających takie same sprawy do Nr 18 Centrali Tekstylne.i E. Tam. 
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True i c i e I e w la s ka c 
od~owiedni odcinek kartki. , www 

Ze ekspedientka danego sklepu uczyniła I t • w 11 St t I • b d · IG F b 
~::;~E~~.s~:~~=~~:~~i~1~~~~~e~~:;~ n erwenc1a a ree zwa n1a z ro n1arzy z ar en 
mleka nie ma, tam jednak bez żadnych T • ... · · k• h k · h b• k · 
trudności wycięto odpowiednie odcinki i na worca oswu:c1ms IC o mor g 3ZOWYC ro I ar&er-: 
od~v;roci~ kartki odnoto\".ano ~oją należ- Koła polityczne w Berlinie dostrzegają pe- prasowa, Dona, podała we wtorek, że zbro<l-1 Farben i innych niemieckich trustów, juz w 
no.,,c, ktorą :i;nam odebrac z .chvnlą, ĘdY mle wien związek pomiędzy zwolnien1em szeregu niarz wojenny Karl Kra uch, wraz z innym. <>· lalach 1945 i 46 . Wycofał on ponadto z Ni~ 
ko przybędz~e. Była to wi;c wyz:azna zł.a oskarżonych w procesie norymberskim prze- skarżonymi, byłymi dyrektorami I. G. Farben, miec grupę amerykańskich sędziów śledczyc!i, 
wc:la. ek~ped~entk1 .sklepu Nr 87 ~ wyd.;Je ci w ko I. G. Farb en, a wizytę w Niemczech zostali zwolnieni z norymberskiego aresztu no zbyt ·gorliwie wypelmających nałożone na 
mi. się, ze. kierowmc~wo sklepu wmno J~k podsekretarza stanu w ministerstwie armii a· „słowo honoru". Obecnie znajduj' się oni „na nich przez zarząd wo1skowy obowiązki. 
naJprędzeJ pr~ywo~~c do P?rządku SWOJą I merykańskiej, Williama Drapera, będącego je· odJezdnym". Draperowi uoało s i ę wznowić produkcję w 
zbyt „samodzielną, pracowmcę. . dnocześnie przedstawicielem amerykańskiej Warto przypomnieć, że William Draper hyl fabrykach I. G. Farben, które zostały tylko 

Czyt~lmk „~osu Robotmczeg~" firmy bankowej Dillon Read. tym, który celowo odwleka/, o wresz cie nieznacznie uszkodzone wskutek anglo-amery· 
(adres i nazwisko znane RedakCJl) L:cencjowana przez Amerykanów ageni::ja wstrzyma/ dochodzenia w stosunku do I. G. kań,kiego bombardowania podczas wojny i za 

-----~---------------------------------------- chować wewnętrzną strukturę trustu I. G. Far· 

jednostka - a zespól 
Praca Rady Zakładowej nie może op erać małej garstce ludzi 

Kilka dni temu pisaliśmy o osiągnięciach 
produkcyjnych z.ałogi PZPB Nr 17. 

Dziś zajmijmy si ę Radą Zakładową w tej 
firmie. Nowa Rada Zakładowa wybran.a zosta· 
la niedawno. Przewodniczący Rady - tow . 
Fesser - jest bardzo dobrym towarzyszem i 
stara sii ę „jak może". Tak przynajmniej utrzy­
muje większość robotników. 

Niestety, n:e potrafił on wciągnąć do pracy 
w.szystkich członków Rady Zakładowej, i to 
jest jeden z podstawowych braków w jego 
pracy. Cały ciężar dzialalności związkowej, a 
je.st to ciężar bardzo solidny, spoczywa więc 
na kilku jednostkach, a przede wszystkim na 
samym przewodn:czącym. Poszczególne komi-
6je - pracy i płacy, kulturalno-oświatowa, hi­
gieny i bezp i-eczeńslwa pracy itp. zostały 
wprawdzie wybrane, ale nie przejawiają żyw­
szej działalności. Robotnik, który ma jakąś 
sprawę do załatwienia, udaje się odra.zu do 
przewodniczącego Rady lub do dyrektora na· 

PZPB Nr 17 nie przywiązuje jeszcze należytej I nia nałożonych na nią zadań? 
uwagi do walki z marnotrawstwem surowca Nie. Członkowie Rady, a przynajmniej 
oraz z kradzieżami. :zmaczna ich większość chętnie popracują, jeśli 

Sądzę, że w tej sytuacji należałoby wyło- tylko ktoś wskaze im kierunek i czynności ich 
nić Komisję Ochrony Mienia Narodowego, któ zorq1rnizuje. A o to właśnie chodzi. 
ra z:ijęłaby się tymi sprawami i zaprowadziła· Organizacje Polskiej Partii Robotniczej i 
by porządek. · Polskiej Partii Socjalistycznej powinny dopo-

Wspótzawodnictwo pracy rozwija si~ móc tow. Fesserowi i całej Radzie. Równ i eż od 
wprawdzie nieźle w fabryce ,ale wspóludział dział I Związku .Vlókniarzy powinien bardziej 
Rady Zakładowej (jako całości) także nie jest konkretnie kierować pracą radców załogowych 
jeszcze dostateczny. i systematycznie ich instruować. 

* A wówczas można nie wątp1 ć, że Rada Za-
Czy to wszystko oznacza, że Rada Zaklado- kładowa PZPB Nr 17 spełni nadz:eje poklada­

wa w PZPB Nr 17 nie jest zdolna do wypełn i e· ne w niej ·prze7 rob11tn ików. 

Słuszne • roszczenia: 
czelnego. W tych dniach opublikowaliśmy list lo-

Oczywi ście, mała grupka ludzi nie może po katorów domu przy ul. Napiórkowskiego 
dolać ogromowi zadań i w rezultacie praca 50 w sprawie remontu dachu, niewykona­
związkowa nie rozwija się tak, jak należy . nego przez przedsiębiorcę budowlanego pa-

deczne podziękowanie za skutek, jaki od­
niosła interpelacja w sprawie pana Puzdra. 
Mianowicie. Zarząd Nieruchomości uznał, 
że roszczenia lokatorów tego domu są słusz 
ne i postanowił, abv awanturniczy przedsię­
biorca na własny koszt dostarczvł lokato­
rom odpowiednią ilość papy, niezbędnej do 
wyremontowania dachu. (m) 

A wi ęc np. do tow. Fessera w czas;e jednej na Puzdra. 
z osta tnich wypłat zgłosiło się 25 robotnic. w dniu wczorajszym zgłosił się do naszej 
prosząc o . sprawdzenie. obHczeń zarobków: Po redakcji jeden z lokatorów tego domu i w 
spraw~ern~ oka'lało. się, .ze i:i ięcm robotnicom imieniu wszystkich mieszkańców kamienicy 
zarobki ~bl:czono m.ew.łasci wie . Niestety, tow: nrzv ul. Napiórkowskiego złożył nam ser­
Fesser jest człowiekiem bardzo zajętym 1 ~zątelnic11 piszą 

ben w stanie Illetkn · ętym. W zw i ązku z tym 
istnie je przekonanie, że obecna akcja, polega· 
j ąca na wypuszczeniu na wolność czołowych 

zbrodmarzy wojennych z I. G. Farben, ma n11 
celu wprowadzen ie fi rmy Dillon Read do pew· 
nych gałęzi przemysłu, których dotychczas nie 
eksp:oato wała. 

Pogląd ten potwierdzony jest faktem, że 
zbrodniarz woienny, Karl Krauch, który obec· 
rne, według amerykańskich wzorów, zostan.e 
uznany za „ni ezbędnego do odrodzenia nie· 
mieckiej gospodarki", został wysłany na ur· 
lop, z którego zr&Sztą nigdy już nie powróci 
do norymbersk iego aresz tu. 

Często wym.e-niany podczas wojny. jako 
prz yszły dyrektor naczel11y I. G. Farben, 
Krauch by ł znanym „oficerem łączn ikowy m" 
mi ędzy trustem chem1cznym a eztabem gene· 
ralnvm Wehrmachtu, Krauch osobiśc i e odpo· 
w1adał przed Goe ringiem za p rzemysł chemin 
ny, ja ko szef tzw. planu p i ęciole tn i ego . Krauch 
wreszcie ponos i odpowiedzialność za komory 
gazowe w Oświęcimia, k tóre sam osobiście 
wymyśl i ! i z ai n i c jowa ł <"elem przeprowadzenia 
masowej eksterminacji Żydów . 

AKADEMIA 
Staraniem I Gimnazjum Wełnianeqo, I ii Il 

G•mnazjurn Jedwabn iczo-Galantery1nego zosta· • 
nie zorganizowana w dniu 25. VU.48 r. o godz. 
10 rano uroczysta akademia oko licznośclowa 
w kinie „Przedw iośni e", ul. Zerom5kiego Nr 74 
z racji zako ńczeni a roku szkolnego w Gimna· 
zjach Przemys bwych CZPWI., prowadzonych 
prze"Z Ministerstwo Przemysłu i Handlu. 

Ws tęo woln y. Akadem:a bezpła tna. 

sprawdzenie paseczka u 25 robotnic, to jużj , · • 
dla niego bar.dzo wielki. wysiłek. Gdyby jed· Szybka O!lbudowa K1 owa 
nak cała komisja pracy 1 pła<'.y wypełniala te 
zadania, do których została powołana,. to Od chwili wyzwolenia mies;i:kańcy Kijowa 
sprawdzonoby zarobki nie u 25, a może u 250 zabrali się energicznie do pracy nad odbudo­
robotnic. Nie ulega wątpliwości, że w takim wą miasta. Dziś można mówić o imp•ml•Jącyrn 
wypadku udałoby się wykryć niejeden jes7cze wynikach pracy, Odbudowano już 500 przed· 
błąd w obliczaniu i niejedna z pokrzywdzo- sięb1orstw przemysłowych, wybudowano 450 
nych robotnic otrzymałaby to, co jej się słusz· tys, metrów kw. przestrzeni mieszkan iowej, 
nie i prawnie należy. odrestaurowano całkowicie szkoły i szpitale. 

O dom noclegowy dla niezamożnych podróżnych 

Wydz.iał Pracy i Płacy w PZPB Nr 17 pra· Odbudowa trwa nieustannie. Powstają nowe 
cuje na ogół słr1bo i skuteczna kontrola ze drogi i parki, rozszerza s i ę sieć handlowa. -
strony całej Raciy Zakładowej, a szczególnie ze Szybko postępuje zaopatrzenie miasta w gaz 
strony Kom isji Pracy i Płacy, wpłvnęlaby nie· Jes7Cze przed upływem roku bieżącego m esz 
chybnie dodatn:o na j akość jeąo dzi ałania. k11ncv · Kijowa 'otrzymają naturalny aaz z Da· 
-~ Wydaje się również, że Rada Zakładowa sza--v.y. 

Kilka dni temu wybrałem się z Gostyni· 
na do Łodzi do kli~iki ocznej. Zajechałem 
do Lodzi o godz. 22 na dworzec Kaliski. Po­
nieważ moja sytuacja mater~alna nie po­
zwala mi na korzystanie z hotelu, a kre­
wnych i znajomych w Łodzi nie mam. 
zgłosiłem się do punktu dworcowego PUR 
z prośbą o udzielenie mi noclegu. Tam .ied­
nak odmówiono mi, tłumaczac, że PUR 
przeznaczony jest wyłącznie dla repatrian­
tów. W punkcie dworcowym PCK również 

odmówiono mi noclegu„ tłomacząc, że jest 
on przeznaczony dla matek i dzieci. 

Wydaje mi się, że na dworcach powinny 
być specjalne domy noclegowe dla nieza­
możnych podróżnych, gdzie za niewysoką 
opłat?. nodróżni mogliby znaleźć schronie­
nie. Byłob_x to prawdziwym dobrodziej­
stwem (!la tych, którzy nie są w stanie 
opłacić wysokich sum za noclegi w hote­
lach. 

Stały Czytelnik J. D. ; 

-



Str. ~ Nr 203 

Donio ;la zmiana sys emu1 na czania 'H' te ii z ou1rot rrt111 

d nowefto roku 
#odzież zqshuje roh czasu - Vlatwien·a w •szta ceniu 

„J e d e n s t o I a t k a" 
tról w zvtowv-oho 

.TPiż w przeddzień '1.-ej rocznicy lipcowe­
go Manifestu PKWN mi:\sto na~ze przybra­
ło wyglad odświętny: flagi na domach, fla­
gi na maM:tach, dekoracje kamienic i skle­
pów. Jedna rzecz atoli raziła w tym miej­
skim , stroju wizytowym": niektórzy ob. zo odo1J1Jq.n - Lespofenie pedaqoqicznej pracą 

ob. k\1pcy udrkoro'\Vali sklepy, a nie oczy­
ścili z brudu wystaw, niektórzy ob. ob, do­
zorcy wywie3ili flagi, a zapomnieli zamieść 
przed domami; 

Zmiana ~ystcmu naszego szkolnictwa, która już wejdi:te w życie od początku nowe­
go roku sz.ko/Jlego, podyktowana była dwoma względami o poważnym znaczeniu: przede 
wszystkim chodzi O PODNIESIENIE POZIOMU NAUCZANIA, A NASTĘPNIE O SKRÓ­
CENIE OKRESU NAUKI. 

P rogram dotychczaS-Owy był. w pewny~ sen 
s1e dwutorowy - w duzych odstępach 

cz.asu powtarzały s : ę pewne przedmioty naukj, 
co doprowadzało do zbytecznej straty czasu 
zarówno dlą młodzieży, jak i nauciycieli. 0-
be<:ne przestawienie szkoły z dwuna.stoletn;ej 

Na teren:e Okręgu Łódzklego Kuratorium 
proj ektowało na no\\'Y rok szkolny 32 pełne 
jedenastolatki. Jednak względy budżet-0we, 
zwtaszcza na prowincji, nie pozwolą na całko­
w ite zrealizowan'e tego projektu. Łódź nato­
m iast otrzyma taką ilość -szkół jedenastolet­
nich, które zapewnią naukę całej młodzieży. 
W m:eście naszym będzie więc 10 szkól pel-

na jedenasloleln ią . w yel iminuje tego rodzaju 
fakty. Następni e - wspólne konferencje nau­
czycieli wszystkich klas, wspólne omawi<in' e 
ł~m~t~w ~lyclakt ·czny~h _i metodycznych po?· N 
rue.:;:e poz"om naucz.an.a 1 w z.nacznym slopnm 
ułatwi nauczy<:ielstwu prac ę. fronc .· 

Zasadnicza struktura n-0wej szkoły polega• 
na tvm, że "l'amiast nauki, która trwała 12 lal I 
(6 klas szkoły podstawowej, 4 klłlsy gimna- ' 
zjurn i 2 kl<1sy liceum), będziemy mieli jedn'l '. 
szkołę, w której nauka będz:e ~ala 11 lat.

1 
Jedenastolatka składa s ; ę z dwóch ciągów: 
od I do VII klasy włącznie, <lraz od VIII do XI I 
kla-y. Dotychci:asowy program szkoły 8-klaso­
wej potl-.stawowej rozmieszc20ny z.ostał w 7-miu 
latach - z małymi odchyleniami w pewnych 
f;agm1mtach n uk.i, które przenies<iono bez 
6zkody do <lrngiego c! ągu st~ły jedenasto­
letniej, Sprawy programu Z06taly uzgodn:one 
na spF:cjalnych konf0 rencjach fachowców i wy 
kwalif:kowanych pedagogów. 

Jedenastolatka pelna będzie odpowiada/a 
w ca/ości poprzedniej szkole dwunastoletniej. 

Ogromnym ułatwieniem dla młodzieży, pra 
gną-:ej kształcić się zawodowo jest nowowpro­
wadzony system, że po ukończeniu 7 klas 
szkoły jedenastoletniej młodzież może zdawać 
do szkół zawodowych i ogólnokształcących. 

Północna dzielnica miasta uzyska niezadługo 
doniosłą placówkę zaopatrzenia jej mieszkań­
ców w postaci wielkich, nowocześnie urządza· 
nych Hali Targowych. Budowa tych Hall w 

nych, 2 s?.k.oły RTPD, oraz 2 szkoły tak zwane 
rozwojowe, w których na razie będzie ciąg od 
I do IX klasy włącznie. 2 stl.oly są jeszc:że 

pod znakiem zapytania ze względu na trudno· 
ki pomi€Szczema internatu. Wsi;ystkie wysił· 
ki "Kuratorium itlą jednak w kierunku urucho­
mienia tych szkól. 

Nowy program nauczania w roku szkolnym 
1948/49 obow:ązywać będzie w klasach vm 
i IX, a w klasach IX-a, X i XI obowiązvwać 
będzie stary program klas: III !f.mnat: jalnej, 
I licealnej i II licealnej. M. Z. 

rze 

szybkim tempie posuwa się naprzód. Na zdję­
ciach fragmenty robót przy wykańcz_aniu bu· 

do w li. 

PrzYI>ominnją. oni owych elegantów, co 
zakl..1dają świeży krawat, ·nic zmieniwszy 
koszuli i nie umywszy uprzednio szyi. 

RT D i p 
Panu St. W. z „Tyr;odnlka Warszawskie-­

go'. (pismo c-::.ltolic!tią, poświęcone z::i.gad­
nieniom życia nnrodowego) b. się nic podo­
ba. artykuł posh-:iki Kłttszyńskiej, druko­
wany w „Ro botnikn", a poświęcony szko­
łom R.T.P.D. Zdaniem p. St. W., to nie są 
zakłady, którymi mnżna l'ię „zachwycać' '. 
„Zachwycać się·''' natomiast Widać należy 
zakładami, prowadzonymi przez O.O. Alber­
tynów i O.O. I'r:mci'!oZltanów, zakładaml, 

można powiedzieć, tylko p.d., bo Z HOMO-
SEKSUALIZMEM. nie wiemy napewno, czy 
jako PR!'.;EDMIOTEM WYK.I,ADOWVM:, ale 

wiadomo z procesów jako pr.:edmiotem prak 
tycznym. 

z -
l\fimo tegorocznego uronznju cenv wa­

rzyw i owoców w m. lipcu utrzymują !!1Q 
nadal na poziomie nowali.ikowym czyli wy­
sokim. Dziwne to zjawisko th1macz:rli do 
tej pory handlarze zielenizną - niżem ba-
romctrycznynL - NA DWORZE Nit - po­

wiada.li - 'l'O CENY WZWYt.. 
Miłościwie nam obecnie panujący . Wyt 

Barometryczny powinien doprowadzić C() 

rychlej do zniżki cen na. warzy·•·a i owoce. 

\V roku bieżącym cała młodzież, pragnąca 
w dalszym ciągu kształcić się, została podda- NA R. y K..U <C , na egzaminom kwalifikacyjnymf W roku przy­
szłym będzie wprowadzona jeszcze jedna ino­
wacja, mianowicie: młodzież poddawana bę-

f:{~ ~:1~~~~~:ui:s~f~~f;;iniczt:yr:na~z1;~~~:~~ Przycźyny podrożenia nabiału - Rzeźnicy śrubują ceny - Jarzyny tanieją 
~i:.~~ j!~~g~ie=~uwl:idaaj! ~;1~z~:~\~~~ - Piec?aywo, mąka i chleb bez zmian - Spekulacja w handlu ryb 
studiować. W ostatnich dniach na rynkach łódzkich wiednie władze powinny bliżej zaintereso- sklepach łódzkich kosztują przeciętnie 370 

W roku bieżącym około 4.3oo mlod?..ieży dała się zaobserwować zwyżka cen nabiału. wać się tą sprawą. - 380 zł za kg. W naszych wędrówkach 
miało uk-0ńczyć klasy VII i VUI szkoły pod- Zdrożały jaja o 3--4 procent oraz rp.asło Ceny pieczywa, mąki i mleka utrzymują po sklepach natrafiliśmy jednak na jeden 
stawowej w samej Łodzi. Część tej piłodzieży również o kilka procent. Zjawisko to tło- się na wvznaczonyrn przez Komisję Cenni- sklep, gdzie pomidory, wprawdzie małe, ale 
poszła już do szkól zawodowych, a eszta, tj. maczy się zmniejszonym dowozem i mniej- kową poziomie. zdrowe, moż_na nabyć za 150 zł kilogram. 
1·704 osób, które zdały do szkół ogólnokształ· szą P,roi:iukcją wobec okresu żniw na wsi. Ukazały się już jar;?:yny gruntowe, co Wydaje się nam wobec tego, że coś tri nie 
cqcych, znajdą miejsce w tycli szkołach. Ci, Inne natomiast są przyczyny braku na przyczyniło się do duże.i zniżki tych arty- jest w porządku: jeżeli jeden sklep deta-' 
którzv je.gzcze nie otrzymali skierowania do • ł h dl · kl · d 
odpowiednich szkól, 2 sierpnia w II Wydziale ry!lku do~tl.~te,cznej ilości mięsa i słoniny. kułow. I tak na przyk ad - pęczek mare - ry - to aczego mne s epy, me mogą o-
Kuratorium przy ul. Jaracza 11 znajdą lisfy, Wielu rze~mkow. zresztą za pochopną zgo- wi, który w ubic ł\m tygodniu kosztował liczny może tak tanio sprzedawać pomido­
na których będą ich nazwiska z p-0danym adre dą ~ydziału Przemysłowego Star?stwa 9 zł, obecnie kosztuje 7 zł, ceny buraków starczyć konsmnentnm tego ft:l'tykułu po ta­
sem szkoły. 'Łódzkiego. zamknęło sklepy, motywuJąc to z 11 zł spadły_ n8: 9 zł. Zn~żk1;1.i~ równieg kiej samej cenie. Znów wchodzi tutaj w grę 

Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódzkiego urlope~. Tymczasem ~akt ~en spowodował stale owoce .. Nie_w1adomo z Jakie] przyc:i".y- niezdrowa spekulacja, którą należałoby 
idtie również na rękę tej młodzieży, która ze b!"ak i:męsa na rynku i zw~z~ę cen w funk-ł ny _utr~yrnuJą Slę d,?tyc?czas na. wysokim ukrócić. 
względów za6adniczych (np. choroba) nie mo· CJonuJących skle_.'1ach rzezmczych. Odpo- poz10mie ceny pom1dorow, Pomidory, w Zaobserwowaliśmy również znacznie 
gla zdawać egzaminów do sz.kól ogólnokształ- zmniejszoną podaż ryb słodkowodnych i 
cących w terrn!nie czerwcowym. Dla tej mło- N d . k k I t I n Ł o d . jednocześnie zwyżkę cen wszelkiego ro-
dzieży w najbl:żs.zych dniach ogłoszony zosta- a o c I n . u u u r a y m z I dzaju ryb - rownież i morskich. Taki 
nie drugi term!n egzaminów, które odbędą się · dorsz, na przykład, który kosztował 82-85 

w dniach 
2 

- 5 września. Podania umotywo- Koncerty 11opu1arne - Teatr llandewy - Muea - Ośrodki Muz•czne z9ł2otylc0h0 zzła. Prakiwlodgorpaodm,obn°i?eecWnl.ineb tku0taszJ.tPUJO·: 
wane należv składać do 20 sierpnia w I Pań- .,, 
stwowvm Gimnazjum i Lic<:mm przy ul. Więc- RozpoczQte dnia ;;o mnj'l Jh. k(lnrerty popu- Sprawa Tcnt.ru Narotlowcgo ru~zyła wreszcie posi Centrala Rybna, która nie sprowadza 
kowskiego 41. larn<J w Parkach .\r!cJ j·;kieh ?.ródli~ka i JuHa- z. miejsca. Stowarzyszenie Architektów oglo~iło dostatecznych ilości tej ryby. 

Zasadn;cze szkoły pełne jedenasfoletnie w nów trwać będą meprztirwani;i '"' Jlogodne nic- konkur8 nR rozwią.za11ie architektoniczne „Te· Jeżeli zaś chodzi o ryby słodkowodne, -
Łodzi będą lmcdukacyjne. Szkoły natomiast o d7.if'le i święta :m.~;•il'rY let·1irh <lo 1 w1·z1'sni01.. atru Narodowego" w Lodzi. W ten sposób przy karpie, karasie, szczupaki sandacze itp. to 
di'\gu VIII - XI kl"lsa będą wyłącznie - mę· C'ztNy orkie~tr.<', a minnowiriP: 1.firj>kich Zn- ~pieszy się budowę tak potrzebnego ruia8tu no- ceny ich również wzrosły o 5-15 zł na ki-
skie lub ż~ńsk!e. W zw:ązku z pnewi- 1.lnd6'v Knmuniknr~"jnyrh, PZPR Nr 1, Eh,k- woczesnego gmachu tcatrnlnego. logramie. R:;;ekomo wskutek długotrwałych 
dz.lane są już pewne przeqrupowanja chłop· tro>rni i PZPB Xr ~ bior!} udział w konecr- * „ * opadów poziom wody na rzekach i jezio-
ców do szkół męskich, a dz iewcząt do szkół I tuch. Muzeum Etnograficzne wzbogaciło l'i<J astat· rach tak znacznie się podniósł, że utrudnia 
żeńskich. * .., nio o 134 przedmioty zabytkowe, rzeiby, stroje to w dużym stopniu połowy. Z tego powodu 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) w tkalni n: „szóstkach" 
OSil\gnęla Janina Mucha 132,3 proc., a Anna pierwsze miejsce zajął Józef Zakrzewski 
Ciesielska 130,1 proc. Wanda Sygdziak (4 (159,9 proc.). Feliksa f'akulska osiągnęła 
strony) uzyskała 142 proc., Bronisława Olej- 158,3 proc., Maria Tomczyk 155,2 proc., Sa­
n'iozak 134,5 proc., Apol'Jnia Sinocha 132,4 bina Kowalska 153,5 proc i Leokadia Jod­
proc., a Kazimiera Sygulska (3 strony) 143,2 łowska 151,7 pr'Jc. W prr.ędzalni (762 wrz.) 
proc. \V tkalni m1. ,,fizó.-<tkal·h" Wybun~ła si~ wyróżniły się Jadwiga Woźniak (151,9 pr) 
na czoło Maria Ska1'idk (168,5 proc.). Dru- i Halina Cichecka (147,8 proc.). · 
gie miejsce zajął Bronisław Ciuła (167,4 w PZPB N 1 
proc.). WieRława 13rzczii1ska osi~gnęła 164,3 r 6 odznac'lyły się prządki: 

Bro~isłayva Matusiak (732 wrzec. - 170 pr). 
proc., a Maria Drelich 167 proc. Na „czwór M s h (7 4 
kach'' wyrói:ni.la się Zofia Wielińska (174,4 aria lesze ała O wrzec. - 156,5 proc.) 
proc.). i Maria Wrońska (800 wrzec - 14.4 pr.). 

~ PZPB Nr. 22 w prz~zalni ( 4 strony) 
W PZPB Nr 3 w tkalni na .. czwórkach'" Zofia <.:rrzi:łło i Genowefa ,fr.ska uzyskały 

uzyskała Genowefa Zw<:1lińska ·1s1 proc., a po 171 9 proc a Kazi'mi·e~ Wo! · k · A , ., .a ma t p-o-
Wacława Skupińska 169 proc. We wspó!za- lania Lasoń (3 strony) po 161,9 proc. 
wodnictwie zeH1młcmym zc~p6ł majstra i::lob-
czyó.skiecro osiągną! 118,1 proc. wyprzedza- W PZPB w Pabianicach w tkalni osiąg­
jąc zespół To~ika (lOl,:l pm(!)'. zc~pół Ba- m;ła Alfreda Latuszkiewicz na 8 krosnach 
naszczy ka ( J 23.9 proc.) wyprzcdzł zo- 169,6 pocr., a Stanisława MaksYmowicz na 
Epół Czlapifr:;kicgo (1:18 proc.). Zespół Bo- 6 krosnach 183,ł proc. Na „czwórkach" wy­
dana (103,6 prbc.) uległ zespołowi Buch- różnił):, się Józefa Barańska (164,8 proc.), 
nera (120 pr'Jc.). Tkalnia „A" {1131 proc.) Anna aruszcwska (153,3 p1·oc) i Zofia Kli· 
wyprzedziła tkalnię „B" (101,4 proc.). n:ek (162,9_ proc._) W przędzalni odznaczyła 

się Weronika Piotrowska (750 wrzcc. -
W PZPB Nr 7 w tkalni (4 krosna) wy- 148,9 proc.). 

różniły się Janina Owc.zarek (170,2 proc.) W PZPB w Rudzie hbianic.kiej w tkalni 
i Janina Radomiak (169,2 proc.). W przę- na 10 krosnach nżyskała Maria Wlazło 162,8 
dzalni (780 wrzec.) uzyskała Władysława proc., a Bolesława Nowak 151,4 proc. Zoila 
Jochim 172,3 pr'Jc., a Władysława Napie- Niewiadomska (8 krosien) osiągnęła. 149,4 
raj 155.7 proc. proc., a Eugenia Pluskota 1ł2,9 proc. Na 

W PZP.B Nr 8 w przędzalni (920 wrzec.) ,szóstkach" odznaczyły się Leokadia Fran­
Maria Py!lewska u~iągnęła 180 pMc. a He ciszkowska (154,5 proc.) i Anna Piech (145,2 

1 
lena Jakutowicz 156 proc. W tkalni na proc.). W przędzalni (3 strony) wyróżniły 
„c'lwórkach" Jadwiga Kaczmarek i Bolesław się Maria Mikulska (175 pr'Jc.) i Helena Gó-

-~ni~Jl!JbP,?_:.;&oc. 5 - __ W :al (16j ;oc.) 

i ceramikę. podaż jakoby jest mniejsza. Nam się jed· 
l\fuzeum Prehistoryczne wzbogaciło się rów- nak wydaje, że niektórzy nieuczciwi kupcy 

nież o nowe zbion• numizmntvczne i narzl'dzfa łowią popr<::JSŁu ryby w mętnej wodzie i 
poc·hodzące ze ~tar~zcj epoki kamienia. W ;icrp podwyżS?:Yh cenę W celach cz~sto spekula• 
1ii11 otwarty zostanie gnhincl. numizm"t~·czny cyjny_c;!h. 
i w~·i;tawa pod nazwą „Pra-dzieje wielkiej Ło- Dziawimy się jednak, że ani Centrala 
uzi''. Rybna ani PSS nie podjęły natychmiast 

Kilka nowych cennych obrazów uzpkało no· akcji, któraby sparaliżowała działalność 
wootwarte M11t;ium Si.tuki. fią. to prace arty- spekulantów. 
Ftów: 82eli1?i, • 'owakowski<'i::o, Mn~łow kiego, W1daje się, nam że ceny na artykuły ży.: 
Gzyżewskie;:ro i Węsowicza. W przeciągu ni„cn- wnosciowe powinny utrzymYWać się na 
łf'go miesiąca od 13 - 30 czerwca) :Muzeum jednakowym poziomie~ ustalonym przez ker 
f:iztuk.i odw:edzilo 12!l3 o~oby. misje cennikowe. - Nie wolno dopuścić do$ 

* ,.. ·:1- tego, by kupiec - spekulant kor,zystał z, 
Do dwóch nowych Ośrodków Muzycz11ych, ja-

1 
każdej ak~ji __ dla w~ndowania cen. Kontro-' 

kie uruchomione b~dą z dniem 1 wrzcRuia, Bkie· J lerzy KomISJi Cennikowych powinni bez.o 
rowanych zoHtRnie 60 nn,jzdolnirjszych dzieci, ,.względnie ukrócić tego rodzaju machina­
wybranych spo§ród młodzieży robotnirz<'j przez cje. 
Inspektorat Szkolny. Z rodzcnmi dzieci odbyto Ceny artykułów przemysłowych trwaj~ 
konferencję, na kt6rC'j zo~tali 'J')rzeil~tawicni na dotychczasowym poziomie. W dalszym 
im _kie,ro~nicy ośrodków o;iiz. omń.,,iono ?rgani-1 ciągu utrzY!Iluje się obr:iżka _ce~ weh1y 190 
-erJę 1 kierunek kształcenia i wychowama mu· procentoweJ oraz obuwia dzieki sprzedaży" 
zyczncg11. (s) butów czeskich bez talonów. (m. z.) ·, 

( 

Lepsze szanse gospodarki Zarządu N. eruchomości 
Poprawa stanu finansów 

W związku z podwyżkę. komornego na lokale 
użytkowe z dniem 1 czerwca hr. wplywy z ty· 
tulu cz~·uszu wzro~ly .dla mia~ta o 60 procent. 
Dzięki tej podwyżce stan finansowy Zarządu 
Nieruchomości wydatnie się poprawił i umożli­
wi zrównoważenie budżetu na rok rn+s. · 

Uzyskanie pożyczek środnioterminowych z 
Banku Komunalnego i Banku GoRpndarstwa 
Krajowego w wysokości zł. 77.000.000.- na re­
monty oraz zł. 20.000.000.- na naprawę stu­
dzien umożliwi. doraźną i11tcrwencję w remon­
tach budynków, zagro:i.onych zniszczeniem, nie 
konserwowanych od roku l!l39. 

Niezależnie ocl napraw i no"l\-yi;h inwestytji, 
około 60 po~esji spośród domówl naloż_l!C;}':Ch do 

Zarządu Nieruchomości, prz~'ł1,1czonych zostani~ 
w najbliższym czasie do miejskiej sieci wod~ 
Cll)gOWCj. 

Z TOW. OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI 
Zjednoczenie 1'owarzystw Opieki nad Zwie-< 

rzętami R.P. Oddział w łJodzi urzą.dza w dniu 
8 sierpnia br. ZAJ3AW.Ę: OGRODOWĄ na cele 
Towanystwa. D~ prac przygotowawczyeh tej 
zaha"'';i: potrzebu.1e chętnych do współprac]j 
członkow oraz sympatyków. 

Zarz~d prosi _'l'l·szy tkie f•hi:tne do pomoey 
osoby na zebramc, które odb~azie si':" dnia 27) 
b.m. we wtorek) godz. 19 w lokalu 1;wietlfo]J 
Dziewiarzz~ IJ.rz;r. :ul. Kilińskiego Nr 145, ~ 
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Kronika Kalisza Kalisz wprnwadza planową gospodarką lokalami 
Miejska Rada Narodowa w Kali6ZU, opiera­

jąc s.:ę na przepisach Dekretu z dnia 21 grud­
nia 1945 r. o. publicznej gospodarce lokalami 
i kontroli najmu, przychyliła się po dłuższej 
dyskusji do wniosku Zarządu Miejskiego i 
uznała Kalisz za miasto podlegające publicznej 
gospodarce lokalami. 

Ta uchwała MRN wpłynie w wi.elkiej mie­
rze na zmniejszenie &ię dotychczasowego gło­
du mies.zkaniowego. Mając ścisłą ewidencię 
wszystkich mieszkań ·i ich faktycznych lokato­
rów Zarząd Miejski będ.z.ie mógł wyłowić soo· 
ro miesz.ka1i, których większość lokatorów bez 
wymeldowania mieszka np. na Ziemiach Od­
zyskanych, do znacznej części mie->zkań więk­
szych (6-7-pokojowych) zamieszkiwanych fak 
tycznie przez 3--4 osoby, będzie można dokwa 
terować ludzi, mieszkających nieodpowiednio. 

Nadto część mieszkań będzie można zwol­
nić przez U5unięcie z nich lokatorów, nie ma­
jących prawa do zamieszkiwanla w naszym 
mieście. Prawo bowiem uzyskania mieszkania 
mają osoby, których zawód, pra<:a lub zajmo­
wane stanowisko, jak mówi dekret, wymaga 
zamieszkiwania w mieście, a mianowicie: a) 
postowie do Krajowej Rady Narodowej; b) 
osoby zatrudniane w urzędach lub władzach 
paii.stwowych i samorządowych, przed5iębior­
stwach państwowych, stowarzyszeniach wyż­
szej użyteczności oraz osoby, zatrudnione w 
szkołach i zakładach oświatowych, c) wojska­
wi oddziałów, stacjonujących w mieście (osie­
dlu\, d) osoby, zasiadające w organach ustro­
jowych i wykonawczych miasta (osiedla) oraz 
instytucji publiczno-prawnych, e) duchowni 
wyznań uznanych przez pśJ.ństwo, f) osoby za-

trudnione w spółdzielni.ach oraz w związkach 
zawodowych i orgamzacjach społecznych, g) 
osoby, wykonujące wolny zawód, h) osoby, 
prowadzące gospodars two rolne łub warzyw• 
niczo-ogrodnicze, o raz osoby, zatrudnione w 
tym gospodarstwie, i) osoby, prowadzące za· 
kłady przemysłowe, handlowe i rzemieśl11icz.e 
oraz osoby, zatrudnione w tych zakładach, o 
ile n ie przekroczono l iczby osób potrzebnych 
do prowadzenia zakładu. il młodzież, pobiera· 
jąca naukę w szkołach wyższych, średnich i za 
wodowych. 

Nadto MRN rozszerzyła dodatkową listę 
uprawnionych do zamieszkiwania w Kaliszu: 

l{OMU WINSZUJEMY 
Nie~'iela, 25 lipca 1948 r. 
Dziś: Jakuba i Filipa 

1) Emerytów państwowych i samorząd-0· 
wych przeniesionych w stan sooczynku ze sta· 
now1sk zajmowanych w mieście Kaliszu -:iraz 
osób pobierających rcntic;, 2) bezrobotnych za· 
rejestrowanych, którzy n ie odmówili przy jęcia 
zaofiarowanej pracy w swoim zawo.dz:ie, 3) in· 

Dwllle 011·ary kąp1·e11· w rzece nych osób, w wypadkach szczególnych, za ze• :z.woleniem Prezydenta miasta. 
Jednocześnie zaś MRN ustaliła normy mie· 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 16·62 

W -czasie kąpieli w rzece, Nerbulak 
Czeslaw, lat 29, zam. w Dębiu nad Ne­
rem, pow. kaliskiego, uczył pły,vać Ma­
rię Zeber, lat 24. Dostali się oni na głęb­
szą wodę, gdzie Maria Zeber tonąc, chwy 

·i „ N b l k · . szkaniowe, któ:e przewidują 2 osoby na jedną 
Cl a za SZ} ję er u a a 1 pociągnęJa do izbę z tym, że na ka~dą osobę może wypaść 
wody tak silnie, że oboje utonęli. nie więce;, }ni< 12, a nie mnie;, jak 8 metrów 
Zwłoki wydo.byto i zabezpieczono na' kwadr. powierzchni, uwzględniając pewne od• Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 

Pożarna 21-77. 
Informacja telefoniczna (Biuro nu· 

merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

miejscu. chyle11ia przewidziane w dekrecie i przyznając 
dodatkowo po jednej izbie: a) nauczycielom, 
b) !:teratom, c) redal<torom czaaopi6m miejsca 
wych, d) radnvm miejskim oraz ławnikom Za· 
rządu Miejskiego, e) osobom, sprawującym kie 
rownictwo poważnych instytucyj handlowych 
lub przemysłowych, f) urzędnikom państwo· 
wych i 6amorządowych zajmujących stanowi• 
ska kierowni<:ze - od naczelnika wydziału 
(kie :ownika s e!<r etariatu) wzwyż, g) rzemieśl· 
nikom, wykonywu jącym rzemiosło we wła­
snym mieszkan iu (w wypadkach zasługujących 
na sz'<:zególne uwz9lędn i eni e, można przyznać 
dodatkowo drugą izbę), h) położnym (akuszer• 
kom) i felczerom prr1klykującym we własnym 
mieszkaniu; oraz po dwie dodatkowe izby dla: 

Informacja pocztowa 14·07. 
Informacja kolejowa 10·51. 

DYŻURY APTEI{ 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Chrzanow­

skiego - ul. Roli-Żymierskiego 30, tel. 
15-48. 

TEATP.. 
„Cały dzień bez kłamstwa" - godz. 

19.30. 

Fala pożarów w powiecie 
\V d'niu 21 bm. we wsi Chociszewo, Franciszka wraz ze zbiorem żniwnym. 

gm. Izbiea Kujawska, pow. kaliski, na Strat nie ustalono. Dochod'Zenie w toku. 
skutek iskier od l~omina zapaliły się za- * * * 
budowania gospodarskie ob. Drubkow- Dnia 22 bm. na skutek w)ladowań 
skiego Józefa. Straty oblicza się na su- atmosferycznych wybuchł pożar w zabu­
n'ę około 280 tysięcy zł. Strat w ludziach dowaniach Mazurkiewicza Czesława, 
1 inwentarzu żywym nie było. zam. - Tuliszków-Pionki. -Ogień prze­

\V sprawie tej dochodzenie prowad'Zi niósł się na zabudowania ob. Kurzawiń· 
tut. Post. M. O. sldego Ignacego i Jędrkowskiego Ludwi-

K I N A * * * k3. Zabudowania te spłonęły .::alkowicie. 
Kino ,,Wolność'' wyświetla fiim p. t.: W dniu 22 bm. w miejscowości Nata- Straty spowod'owane przez pożar, wy-

,,Zycie Emila Zoli". lia, gm. Władysławów, pow. Turek, po- noszą około 300 tysięcy zł. 
Kino ,,Stylowy" wyś\\'ietla film t. \wstał pożar na skutek uderzenia pioruna W zabudowaniach ob. Mazurkiewicza 

,.Zycie Emila Zoli". p. ·· w śpichlerz ob. Bociana Józefa. Spich- zostala porażona piorunem Sieimaszak 

I 
lerz uiegł spaleniu, przy czym uległy zni- Janina, lat 36, zam. w Tuliszkowie -

Kino ,,Bałtyk" wyŚ\\• ietla film p. t.: szczeniu maszyny rolnicze. - I ul. Łódzka I. Ob. Sielmaszak zmarła mi-
.,Ostatnia noc". \ Splonęla również stodoła .ob. Kujawy mo natychmiastowej pomocy lekarskiej. 

a) praktyku ;ących we własnym mieszkaniu 
lekarzv i dentystów, adwokatów ora.z inżynie· 
rów, wykonywujących prace aamodzielne, b) 
innych osób, zajmujących szczególnie odpo• 
wiedziałne stanowiska palistwowe, 6amorządo· 
we lub społeczne, lecz tylko na podstawie pi• 
semnego zezwolenia Prezydenta miasta. 

Za członków rodziny lub domowników oso· 
by uprawnionej do otrzymania lokalu, uważa 
się: a) małżonka, b) rodziców, c) dzieci ślubne 
i nieślubne ornz s ieroty przygarnięte do ro• 
dziny, dl krewnych w linii bocznej oraz pow.i· 
nowatych, po'zostających na utrzymaniu oso· 
by, uprawnionej do otrzymania mieszkania, e) 
służbę domową -' nie więcej, niż jedną osobę 

IL-1111_,1111-11i1-.1111-.-1111-1111--1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1u1-11 na rodzinę. 

Pomysły racjonalizacji pracy 
Mi·eszkania służbowe nie podlegają ogr.ani• 

czemom powierzchni mieszkalnej zgodnie z 
art. 7, pkt. 2 dekretu. 

Dobrowolne zaludnianie mieszkeń w/g 
norm podanych w punkcie 1-szym winno być 
dokonane przez głównych najemców do dnia 
15.9.1948 r. w drodze przydziału (w ciągu 6-ciu w Pluszowni i PZPD Nr 7 

Pisaliśmy j11ż o rozwoju „małej racjo­
nalizacji" w ,,13iclarni", gdzie akcja ta 
wydaje się nam jPst najwłaściwiej ujęta 
i gdzie atmosfera regularnych narad wy­
twórczych szczególnie jej sprzyja. 

W dwóch największych obok „Bielarni" 
zakład·ach włókienniczych Kalisza: w 
Państwowych ZakJadach Przemysłu Dzie 
wiarskiego Nr 7 i „Pluszowni'' akcja ma­
lej racjonalizacji ostatnio poważnie się 
ożywi/a. Stała się na nowo aktualna i 
bliska załogom oraz dyrekcjom przede 
wszystkim dzięki zjazdowi dyrektorów 
technicznych i referentów „małej racjo­
nalizacji" ze Zduńskiej Woli, Kalisza, 
Gda11slrn i Żyrardowa, który to zjazd 
miał miejsce w początkach lipca. 

Co się tyczy PZPD Nr 7, to w tej fa­
bryce nie wiele było czasu na zajęcie się 
małą racjonalizacją, gdyż prace komasa­
cyjne - wzorowo zresztą przeprowa­
dzane - pochłaniają uwagę i wysiłki za­
łogi i kierownictwa technicznego. 

Tym niemniej jednak istniejąca Komi­
sja malej racjonalizacji d'Okonała tego, 
że w znacznej mierze zapobiega się ni· 
szq.eniu odpadków. Przy każdej maszy­
nie dziewiarskiej umieszczono specjalny 
woreczek, rozstawiono na wydziałach 
skrzynie na odpadki i obecnie ilość niezu­
żytych i niszczejących odpadków spadła 
o połowę. 

Lepszymi osiągnięciami pochwalić się 
może Komisja Małej Racjonalizacji w 
,,Pluszowni". Tutaj przede wszystkim 
przejawia się wynalazczość, .;;zczególnie 
uzdolnionych robotników i techników. 
Przedstawiono i wysłano do CZPWI. -
6 projektów ulepszeń w prodkucji i kon­
strukcji maszyn, z których część zyskała 
aprobatę CZPWI., a część już została zre 
alizowana. 
Między innymi kierownik tkalni - ob. 

Wiktor Siarkiewicz skonstruował specjał 
ną zastawkę do krosna, która pozwala 
na a utom a tyczne zatrzymanie maszyny 
w wypadku zerwania sznura, przesuwają 
cego nóż po pluszu. Dzięki temu ilość 

zbrakowanego pluszu spad'ła do mini- 1 strzygarki. tygodni od chwili ogłoszenia). 

'

IT k · ł · · 1. .. J • Uchwałę tę przyjął kaliski świat pracy z za mum. . v ~a res1e ma ej raCJona 1zaCjl w _w,o- dowoleni-em i wiarą, że nie pozostanie ona 
Tow. Mikusiewicz Piotr do maksimum k1enn•czych warsztatach pracy Kahsza, martwą „literą prawa". 

wykorzystał cewki wątkowe przy maszy· n!e sposób jednak. nied'ostrzec i pewnych llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
nach obrączkowych, przedłużając każdą ciemnych stron tej sprawy. I 
z cewek z 160-ciu na 180 mm, co w re· . Nie sposó~ nie dostrzec,_ że_ zwier~c~- Zabawa \V Polku 
zultacie przyniosło zwiększenie wydajna me władze me zawsze nalezyc1e ocemaJą 
ści maszyn obrączkowych. i wynagradzają wysiłki pionierów małej Ujawniająca wiele żywotności Ochot-

Do dziedziny „malej racjonalizacji" na racjonalizacji, a niektóre wnioski leżą nicza Straż Pożarna w Polku urządza w 
leży również zaliczyć projekt tok. tow.: od miesięcy bez odpowiedzi. niedzielę, 25 bm. zabawę letnią, połączo· 
Kiblera, Piotrowskiego i Kubiaka, którzy Robotnikom i technikom - pionierom ną z loterią fantową. 
pod·jęli się we własnym zakresie wlasno- malej racjonalizacji należy pomóc i nale- Dochód przeznacza się na uzupełnienie 
ręcznie uruchomić cztery nieczynne po- życie wynagrodzić ich wysiłki. sprzętu strażackiego. 

Konferencja w sprawie Szkoły Pracy Społecznej 
W związku i tym, iż odczuwa się brak I wr~eśn~a b: r. 2 wydziały: ad'ministracyj-

oc:powiednio wykwalifikowanych pracow ny 1 społdz1elczy. . . . 
r.ików aJministracy jnych, spółdzielczych <;:el em dokładn~go omow1enia spr~w, 
. . . . zw1ązan ych z projektowanym otwarciem 
I spolecznyc~, za:ząd K.ahs~ie_go Od·d~:~· 11 szkoły Zarząd Kaliskiego Oddziału TUR 
lu TUR proJektuje - Jak jUZ donosths· zwołuje na dzień 26 b. m. (poniedziałek) 
my - otwarcie w zbliżającym się roku I godz. 18·ta w lokalu własnym (Park Miej 
szkolnym Szkoły Pracy Społecznej w Ka- ski - „Hydropatia") konferencję, na któ 
liszu. Szkoła ta o programie i prawach I rą uprzejmie zaprasza wszystkich, któ­
l1ceum zawodowego prowadziłaby od i rym sprawy oświaty nie są obce. 

Iłowy zarząd Zw. Cechów 
Decyzją Ministerstwa Przemys!u i 

Handlu został powołany do życia Okrę­
gowy Związek Cechów w Kaliszu, a do­
tycłiczas istniejący Powiatowy Związek 
Cechów uległ likwidacji. 
Okręgowy Związek Cechów obejmo· 

wać będzie swą d'ziałalnością powłaty: 

kaliski, turecki, jarociński i m. Kalisz. 
Tym samym zarządzeniem Minister­

stwa Przemysłu i Handlu z dnia 5 lipca 
r. b. zostął mianowany Zarząd Komisa­
n ·czny Okręgowego Związku Cechów w 

Wycieczka do Wrocławia· 
Przewodniczący Obywatelskiego Komi 

tetu Wystawy Ziem Odzyskanych w po· 
rozumieniu z Polskim Biurem Podróży 
,,Orbis" - skierował na Wystawę Ziem 
Odzyskanych do Wrocławia, pierwszą, 
zc,rganizowaną z terenu Kalisza wyciecz­
kę. 

Wycieczkę zorganizowało Zrzeszenie 
Ogrodnicze m. Kalisza. Kierownikiem 
wycieczki jest sekretarz Zrzeszenia ob. 
Mak. Wycieczka liczy 36 osób. 

WSP SZKOLI PRZYSZŁYCH l'llARYNA· 
RZY I LOTNIKÓW 

Powszechna organizacja „SP" chcąc 
udostępnić jak najszerszym masom mło· 
dzieży dostęp do szkół morskich i lotni­
czych, zorganizowała szereg ośrodków na 
terenie Pomorza Szczeciil.skiego zorganizo· 
wano m. in. ośrodek żeglarski w Ustce, 
Szczecinie i Międzyzdrojach, w stadium zaś 
organizacji znajduje się ośrodek żeglarski 
w Słupsku i Szczecinie. Szkoła szybowcowa 
prowadzi już ćwiczenia w Nowym :Młynie, 
powiat Sławno. 
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TEATR.I" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te­
atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 

Teatr „BA GA TELA" Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludw:ka 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś I codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE' 
romantyczna operetka w 'I obrau...:t1 -;­
Otto He1ba<:ba lJdz:aJ o.e1ie 60 osób. - Cb61 
- Balet - (Jrl!.lestra. Bilety wc.ześn1ej do na­
oyc1a w Spółdzielni Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W n1edz1elę kasa teatru c:zynna od 
godz. 11. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso­
na „JOANNA Z LOT AR YNG!l" z Ireną Elcble 
równą w roli tytułowej. Urlzial biorą: Stani­
sław Buga1ski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, HaLna Głuszkównil Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jan11sz Jaroń, Michał Me­
lina, Adam Mikołajewski, fadeusz Schmrdt, 
Ewa Szumańska 1 Ludwik Tatar!oki. 
Reżysena Erwina Axera, kompo.zycia pla­

styczna Otto Axera. 
Kasa czynna od 12-eJ,· tel. 123-02 

LETNI TEATR •• OSA" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piazecka, W. Brzeziński. 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehkra. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L. Sadurski. - N owa wysta­
wa. - Modne stroje. 
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ZABAWA LUDOWA 
W dniu 25 lipca br. Oddział Ligi MorRkiej I 

przy Okręgu urz11dza zabawę ludową na Pole· 
siu Koustantynow.,Jdm. W dniu tym wszyscy I 
członkowie i sympat~'tY Ligi Morskiej winni 
tłumnie wyjść na spotkanie Lidze .Morskiej i 
poprzeć powyższą imprezę. W programie prze­
widziane s:i. wyścigi kajakowe, pływackie, kon­
lrnrn strzcln nia, ra kic tv. ognie bengalskie oraz 
wiele innych ni<'~podzianek. Zabawa rozpocz· 
nie się o godz. 1 !?-ej. 

BEZPŁATNE KONCERTY 
W niedzielę, dnia 2ii.7. 48 r. odbędzie się 

bezpłatne koncerty vopul1trne w parku „~ró<lłi· 
ska w godz. od 16 -- 18 1 w parku „Julianów" 
w godz. od 18 - 20. Grać bedzie orkiestra 
Miejskich Zakładów Komunikacyjnych pod 
dyr. Władysława Grobeln<'go. 

UWAGA, BUDOWLANI! 
Oddział Związku Zawodoweg-o Robotników 

i Pracowników Przemysłu Budowlanego, Cera­
micznego i Pokrewnych Zawodów w Lodzi, 
zwołuje na dzień :;7 lipra 48 r. o godz. 16 ze­
branie WRZyRtkirh Rad Zakładowych i Delega­
tów, które oilhędzic się w lok11lu Centralnej 
świetlicy w Łodzi, ul. Nawrot 23. 
Obecność WRzystkich obowiązkowa. 

UWAGA, MATURzyścI 
Ukazał się Informator o warunkach przy­

ję6 na wyższe uczelnie. Nahvwać można co· 
dziennie w Fliurze I nformR.ryfno - Werbunko­
wym S.A.K.J.D. w Lodzi, ul. PiotrkowRka 48 
w godz. 16 - 19-ej. Cena egzemplarza wynosi 
40 złotych. 

&o ·Ks,yszvmv nrzez rad o 
7.05 Muzyka poranna. 8.00 Dziennik. 8.20 

Program dnia. 8 30 Muzyka. 9.00 Nabożeństwo 
z Wrocławia. 10.00 „Wła~mymi silami" - słu­
chowl-sko. 11.00 (Ł)' Program na dziś. 11.05 (Ł) 
„Na widowni tygodnia''. 11.15 fŁ) Melodie ope 
retkuwe i filmowe P. Abrahama (płyty). 11.40 
(Ł) Interludium z płyt. 11.50 (Ł) „Z frontu ra­
diofonizacji" - wiadomości w omówieniu Dyr. 
Okr. P. R. A. Smiejana. 12.04 Pora·nek symfo­
niczny. 13.30 „Gdzie to s'ę działo'.' - zagadka 
ra.diowa. 13.40 Koncert dla przodowników wsi. 

, 14.25 Przegląd najciek. aud. przyszl. tygodn. 
14.30 (Ł) „Lekkomyślna siostra"~łuchowisko 
w/g komedii Wł. Perzyńskiego. 15.15 „Na swo j 
ską nutę". 15.45 „Ze współczesnej poezji c.ze­
skiej''. 15.55 Muzyka poważna. 16.40 Audycja I 
dla dzieci. 17.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzy­
skanych". 1,7.05 „Podwieczorek przy mikrofo­
nie". 18.35 (Ł) „Kupczyk panem" - audycja 
rozrywkowa. 18.55 „Melodie Swiata". 19.20 (Ł) 
Słuchamy sławnych "'arty.stów (płyty). 19.35 (Ł) 
„Upajające powle•rze W-wy". 19.50 „Europa 
polskim górnikom" - koncert muzyk~ radziec­
kiej. 20.20 „Z życia Rumunii". 20.50 Muzyka. 
20.58 Komunikat meteorolo9iczny. 21.00 Dzien­
nik. 22.00 Muzyka taneczna. 22.25 fŁ) Wi-adom. 
sportowe lokalne. 22.33 (Ł) Omów. progr. na 
jutro. 22.35 D. c. Muzyki tanecznej. 23.00 Osłat 
nie wiadomości .23.10 Wiadomości sportowe. 
23.20 Program na jutro. 23.30 Muzyka tanecz­
na. 24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0.59 lł.l Zakoń­
czenie audycJ.i i Hvmn. 
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Ze sportu 

w pogoni za„. Łodożyńskct 
Tomaszcwianka ob1ecuje skoczyć Jeszcze w tym sezonie 1 m. 50 cm.I 

Kanadyjka skacze po kocich łbach i wytrzą 
sa już z nas ostatni dech. Z uLcy Gdańsk.Jej, 
gdz:e rezydują zawodn:czki tomaszowskiej 
„Lechii", pędzimy na boisko k. p. Zjednoczo· 
nych. ale i tu nie ma naszej ofiary, którą po­
stanowili śmy sobie dzisiaj „upolować". Zegna­
my więc czym prędzej pływaków, którzy koń­
czą właśnie swe m'strzostwa i niezmordowa­
ne siatkarki, które bębnią tu w si-alkówkę od 
wczesnego ranka do zmroku, i jedziemy na bo 
isko ,,Arko". 

Na wołowej skórze nie spisałby tych okrop 
nośc1, jakie przeżywaliśmy w skaczącym pod 
n:eb <JSa pudle naszej ,.kanadyjki" na werte­
pach ulicy Wołcwej, ale wreszcie złapaliśmy 
naszą wschodzą<'ą „gwiazdeczkę", o której na­
wet w3pomlnał już „Przeqląd Sportowy". 

Panna Lucyna Łod<Jżyńska przyjmuje na.s z 
niemałym zdz.iwieniem, jednak chętnie przy­
sta ie na pierwszy zapewne w swym ży,ciu „LD­
terv .er". 

Zaczynamy od personalii. Wygląd ze­
wnętrzny oceniliśmy s1mi. Jest on l)ardzo do· 
datn:. SDójrzc•e, zresztą na zdięcie. Ciemno­
blond główka, ładne. marzycielskie nieco oczy, 

wysmukła jak limba figurka, długie, rasowe 
nogi skocz.lu. 

- Lat? 
Wszystkiego I 9. 
Panna Lucyna nie jest rodowitił tomaszo-

wianką. Pochodz: z Warszawy. W Tomasrow1e 
mieszka z matką o.cl czasu powstania. Skakać 
rozpoczęła dopiero w roku ubiegłym, ot tak, 
dla zabawy na podwórku przez sznurek. Jaką 
wówcza.s prze!craczała _wysokość, nie wie, 
gdyż nie mierzyła. Za namową koleżanek, pan­
na Lucynka postanowiła zapisać się do „Le­
chii" i wz 'ąć się nieco JXlWażniej za skok 
wzwyż. 

Po krótkim i niereqularnym treningu, bo 
na to panna Lucynka ma mało czasu, pracując 
zarobkowo w Tomaszowskiej Fabryce Sztucz­
neq'J Jedwabiu i ucząc .się w Szkole Przemy­
słowej, o.siągnęla już trzykrotnie wysokość 
1 m 40 cm. Jeden raz skoczyła nawet już 1 m 
42 <'m. ale w Łodzi tego wyniku nie mogła po­
wtórzyć. VV:płynęlV: na to .może„. tre~a, a prze ~?;1· \. 
de wszystkim chwilowa medyspozyqa. '"· ,,,. " 

Nie jest to jednak ostatnie słowo tej za- · . · 
wodniczki. Panna Lucynka obiecuje nam. że 

nokautują [ Jaskóła Trząsowski 
• 
I 

„ ." :~~ 
l1dl ,n·e wygrywa:ą turnh; b1kserski wU~o!arzy "'-'"~' ~--" ·,4 

Wczoraj na stadionie ŁKS-u z wyjątkiem 
wagi lekkiej zakończony został turniej bokser­
ski Włókniarzy. Wyniki walk finałowych były 
nasteoujące: 

wa). 
Waga półśrednia: Maciejewski (Częstocho­

wa) przegrał z Ratyńskim (Łódż). 
Waga średnia: Trzęsowski (Łódż) znokauto-

Lucyna Łodożyńska (Lechia Tomaszów}, pra­
cownica Państwowej Fabryki Sztucznego Jed­

wabiu 

Waga musza: Anielak (Łódż) pokonał na 
punkty Sygałę (KaEsz). 

wał w II rundzie Ryjka (Prudnik). jeszcze w tym seząnie 6koczy 1 m 50 cm. 
Waga półciężka: Bander (Nowa Sól) prze- I Pierwszego sierpnia wyjeżdża na wczi16y, so­

grał przez dyskwalifikację z Romanowem (Głu 

1 

lidnie wypoc.znie, a po powrocie zabierze się 
szyca). mten.sywnie do treningów pod ok.iem starej 

Waga ciężka: Jaskóła (Łódż) znokautował (ale nie w sensie wieku, tylko doświadczenia) 

Waga kogucia: SzaHński (Łódż) wypunkto­
wał Stanikowskiego (Łódź). 

Waga piórkowa: Dziewanowski (Kalisz) 
przeqral na punkty z Kapitańskim (Częstocho- w III rundzie Charohlewskieqo (Żyrardów). zawc.dnic.zki tomaszowskiej p. Wojskowskiej. 

ozpoczynamy wreszcie na11kę pływania 
i próby sp.rawności na odznakę plywackq. 

Wojewódzki Urząd Kultury Fi­
zycznej w Łodzi podaje do wia­
'iomości szczegóły organizacyjne 
Akcji Ma.sowej Nauki Pływania i 
Prób Sprawności Pływackiej na 
•erenie m. Łodzi. 

Na wymienionych niżej punk­
tach Nauki Pływania każdy oby­

J55l watel w wieku ponad 8 lat może 
lglos.ić s.ę, aby BEZPŁATNIE u-
:zyć się pływać pod kierunkiem 

instruktora. U!ciejący JUŻ pływać, mogą w wy 
mienionych porach bezpłatnie poddać się pró­
bie zdobycia 6prawności pływackiej. Próba 
sprawności polega na przepłynięciu 50 m do­
wolnym stylem. 

Niedopełnienie jednej z wymienio•ych for- I 
malności pociągnie za sobą wykluczenie z dal­
szej nauki ptywania i zwrot opłat pobieranych 
za pobyt na basenie. 

ROZKŁAD GODZIN NAUKI PŁYWANIA 
PUNKT Nr 1 - YMCA 
Poniedziałek - czwartek 

Dla chłopców o.cl 8-11 lat - godz. 13.00 -
13.30. 

Dla chłopców od 12 - 15 lat - godz. 13.30 
- 14.00. 

Dla chłopców od 16 - 21 lat - godz. 14.00 
- 14.30. 

Sroda - piątek 
Dla mężczyzn powyżej 21 lat - godz. 17.30 

- 18.00, środa. 

PUNKT Nr 3 - ZJEDNOCZONE 
Co~iennie w godz. 18 - 20 od 26 lipca 

1948 r. 
PUNKT Nr 4 - PARK LUDOWY 

Próby sprawności pływackiej w 6()00ty w 
godzi·nach I 8 - 20. 

PUNKT Nr 5 - KĄPIELISKO „BAŁTYK" 
na Chojnach 

Nauka pływania codziennie w godz. 16-!9. 
Próby sprawności codzie.n. w godz. 16-19. 
PUNKT Nr 6 - RUDA PABIANICKA 

Czynny będzie od 10 &ierpnia. 
PUNKT Nr 7 - BASEN BRATNIEJ POMOCY 

POLITECHNIKI PRZY UL. GDA~SK.IEJ 
Nauka pływania codtiennie w godz. 16-18. 
Próby sprawności codzien. w godz. 16-18. 

Przed zgłoszeniem się na kurs nauki pły­
wania lub dla -0dbycia próby sprawności pły­
wackiej obowiązuje dopełnieni!) następujących 
formalności: 

Dla mężczyzn powyżej 21 lat - godz. 18.00 
- 18.30, piątek. 

Sroda - piątek I 
Dla dziewczynek od 8 - 11 lat - godz. · 

Dz~siaj zakończenia 
Og6:nopo:sk'ch Igrzysk Włókn 1arzy 

1) przedstawienie indywidualnego lub gru­
powego zaświadczenia zdrowia od dowolnego 
lekarza med. (np. z Poradni Sportowo-Lekar­
skiej Zarządu m. Łodzi, ul. Piotrkowska 113), 

13.00 - 13.30. 
Dla dziewczynek od 12 

13.30 - 14.00. 
Dla dziewczynek od 16 

14.00 - 14.30. 

15 lat 

21 lat 

Wtorek - piątek 

godz. 

godz. 
2) wejście na punkt Nauk.i Pływania w wy­

znac.zonej dla Akcji Masowej Nauki Pływania 
porze dnia, 

3) zostawienie przy weJsCJu legitymacji 
Kobiety powyżej lat 21 - godz. 16.30 -

17.00. 
stwierdzającej tożsamość (legitymacja szkolna, PRÓBY SPRA WNOSCI 
Związków Zawodowych, tramwajowa itp.), Sobota 

4) zgłoszenie danych personalnych u in- Dla młodzie-ży - godz. 14.00 - 16.00 
struktora pływa.Ilia, Dla mężczyzn - godz. 16.30 - 17.00. 

5) opuszczenie punktu Nauki Pływania w Dla kobiet - godz. 17.00 - 18.00. 
cz.asie 15 minut po ukończeniu lekcji lub od- , PUNKT Nr 2 - ŁKS 
b •c:a próby. Codziennie w godzinach 18 - 20. 

·~~--~--------------__ ...... ____________ ..;;.. ________________ __ 

Dzisiaj nastąpi w Łodzi za.kończenie II Ogól 
nopolskich Igrzysk Sportowych Włókn:ia.rzy. 

Program dzisiejsu>go dnia wygląda na..stę-­
pująco: 

Godz. 9.00. Honorowy start wyścigu koliw-
6kiego pr:zed siedzibą Zarządu Głównego, ul 
Traugutta 18. 

Godz. 10.00. Start właściwy szosa Pabianic­
ka przed Parkiem im. Słowackiego. 

Trasa wyścigu dla seniorów - dystans 
125 km: Łódź - Ruda Pab. - Rzgów - Kru­
szów - Baby - Mo-szc.zenica - Piotrków -
Wad!ew - Łask - Pabianice - Łódż. 

Trasa dla juniorów - dystans 50 km: łódź 
- Ruda Pab. - Rzgów - Rakowa Wola -
(półmetek) - Rzgów - Pabianice - łódź. 

Tril6a dla turystów - dystans 32 km: ł.ódż 
- Ruda Pab. - Rzgów - PaJ>ianice - łódź. 

Godz. 15.00. Stadion ŁKS - Za.kończenie 
Igrzysk. 

Godz. 15.00-15.30. - Poka-z gimnasty<:z.ny. 
Godz. 15.30-15.45 - Fililał biegów: sztafeta 

4x100 mężczyzn, 6Ztafeta 4x100 kobiet, sztafeta 
olimpijska. 

Godz. 15.45 - 17.30 - Finałowe spotkania 
w piłkę nożną o I i II miejsce. 

W pr.zerwie: finał biegu na 800 m pań, final 
biegu na 300 m panów. 

li' Szu,ecj.! 

Jędrze owska · zwyc~ęża 
w erze "111w6'nei 

. SZTOKHOLM (obsł. wł.). - W piątym dniu 
Międzynarodowych Mistrzostw Teni60wych 
Sz"'.~ji~ rozgrywanych w Baastad, w grze p~ 
dWOJneJ, para polsko-szwedzka Jędrzejowska 
- Carlgren pokonała parę Nielsen (Dani.a) 
Aliss<Jn (Szwecja) w stosunku 3:6, 8:6, 6:0. 

Te.afr Kameralny Domu żołnfel"Z8 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell 
Andersona 

Obrót bezgotówkowy i oszczędzanie w P.K.O. 
coraz to popularniejsze. 

staje się JOANNA z LOTARYNGII 
Zd1ęcie nasze przedstawia Hientów załatwiających różne sprawy 

4'1l5~ w Oddziale P.K.O. w Łodzi, przy Al. Kościuszlci 15. j 
i Ireną Eichlerówną w roli tytułowej. ~ 

pieniefoe Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02 ~ 
D-019896 


